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nych budżetach?

str. 3, 8str. 2, 3

      Lipno

Za przedszkola po nowemu
Radni uchwalili stawki godzinowe opłat za świadczenia udzielane przez przedszkola.  Za 
każdą  godzinę zajęć wykraczających poza podstawę programową rodzice zapłacą teraz 
1,5 zł. Burmistrz został też pozbawiony możliwości zwalniania z opłat np. dzieci niepeł-
nosprawnych. Mieszkanka Skępego złożyła skargę na lekarza lipnowskie-

go zespołu ratownictwa medycznego w listopadzie. Sprawą 
wyjazdu karetki zajął się NFZ, nad wyjaśnieniem zachowa-
nia lipnowskiego lekarza będzie czuwał starosta Krzysztof 
Baranowski. 

      Powiat

Starosta wziął sprawę
skargi w swoje ręce

Zmieniają się zasady nalicza-
nia opłat za zajęcia przedszkolne. 
Rodzice lipnowskich przedszkola-
ków będą teraz płacić za nauczanie 
i opiekę za każdą godzinę pobytu 
dziecka w placówce, przekracza-
jącą wymiar 5 bezpłatnych godzin 
w zakresie podstaw programo-
wych nauczania przedszkolnego 
według ustalonych stawek. 

– Opłata powinna pozostawać 
w relacji do kosztów, a według na-
szych wyliczeń koszt utrzymania 
jednego dziecka w przedszkolu 
wynosi 793 złote na miesiąc  -  wy-
jaśnia Renata Gołębiewska z lip-
nowskiego ratusza. – Czas pracy 
miejskich przedszkoli to 11 godzin 
dziennie.

Radni miejscy jednogło-
śnie uchwalili wysokość opłat 
za świadczenia udzielane przez 
przedszkola miejskie, pozosta-
wiając jednocześnie nieodpłatnie 
opiekę, nauczanie i wychowanie 
w zakresie podstaw programo-
wych wychowania przedszkolne-
go w wymiarze 5 godzin dziennie. 
Oznacza to, że każdy rodzic może 
przyprowadzić swoje dziecko do 
przedszkola i zostawić je bezpłat-
nie na 5 godzin, a za każdą kolejną 
rozpoczętą godzinę zajęć dydak-
tycznych, wychowawczych, opie-
kuńczych, doskonalących i kształ-
cących umiejętności zapłaci 1,5 zł.

- Mam nadzieję, że stawka ta 
nie stanowi zbyt dużego obciąże-
nia dla budżetów rodzin, myślę tu 
szczególnie o dzieciach pozosta-
jących w przedszkolu najdłużej. 
Czas, w którym będzie realizo-

wana podstawa programowa bę-
dzie określony w statucie każdego 
przedszkola – mówi Renata Gołę-
biewska. – Wstępnie ustaliliśmy, 
że odbywałoby się to w godzinach 
od 7 do 12, ale dzieci muszą mieć 
też przerwę na drzemkę, posiłek. 
Dlatego zdecydowaliśmy, że czas 
ustalą poszczególne przedszkola.   

Dotychczas rodzice płacili za 
przedszkole w formie opłaty sta-
łej, która 1 września wynosiła za 
jedno dziecko z jednej rodziny 
140 złotych miesięcznie, za dwoje 
z jednej rodziny 120 zł za jedno 
dziecko, natomiast za troje i więcej 
po 100 zł za dziecko. Na wniosek 
dyrektora przedszkola, rodziców 
lub MOPS–u, dla rodzin znajdują-
cych się w trudnej sytuacji mate-
rialnej burmistrz mógł zastosować 

obniżkę opłaty stałej do 70 proc., 
a w szczególnie uzasadnionych 
przypadkach zwolnić całkowicie 
z opłaty stałej (np. w przypadku 
dzieci posiadających orzeczenie 
o niepełnosprawności).

– Teraz burmistrz został po-
zbawiony wszystkich możliwości 
zwalniania z opłat – informuje 
Gołębiewska. – Wynika to oczy-
wiście z aktów prawnych wyższe-
go rzędu, zwalnianie z opłat zosta-
ło  zakwestionowane przez nadzór 
wojewody.

Radni przyjęli uchwałę 20 
grudnia, a rodzice odczują jej 
skutki po upływie 14 dni od ogło-
szenia w dzienniku urzędowym 
województwa kujawsko–pomor-
skiego. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Nowy sposób naliczania opłat za przedszkole nie będzie oznaczał podwyżki dla 
rodziców, o ile dziecko nie spędzi w przedszkolu więcej niż 9 godz. dziennie  

Wizyta karetki w Skępem 
miała miejsce 31 października, 
o jej przebiegu i skardze, dato-
wanej na 12 listopada 2011 roku,  
złożonej na zachowanie lekarza, 
poinformowała nas Czytelniczka, 
bezpośredni świadek zdarzenia. 
Pacjentka została zabrana do szpi-
tala, a 3 listopada przeszła ope-
rację. Nie otrzymaliśmy do dziś 
odpowiedzi na pytania ze strony 
szefa lipnowskiej lecznicy (o czym 
na str. 4), sprawę wyjaśnił już NFZ 
w zakresie swoich kompetencji, 
wywiązania się z umowy zawar-
tej z funduszem. Okazało się, że 
przyjazd karetki w tym przypad-
ku medycznym nie był uzasad-
niony. Pozostaje jednak sprawa 
najważniejsza, czyli wyjaśnienia 
czy zachowanie lekarza było nie-
właściwe.

– Gdy przyjechała karetka le-
karz zaczął na nas krzyczeć (…) 
uciszałam go, bo jego krzyk był nie 
do zniesienia – wyjaśnia w swojej 
skardze pani Alina. – Fakt takiego 
zachowania odbił się echem w na-
szym środowisku i dowiedziałam 
się, że taki styl bycia cechuje tego 
lekarza już nie po raz pierwszy. 

Znamy wersję pacjentki i oso-
by, która tego dnia pospieszyła 
jej z pomocą, mamy wyjaśnienia 
jednego aspektu sprawy i od-
mowę rozmowy ze strony szefa 
lipnowskiej lecznicy, od którego 

sekretarki dowiedzieliśmy się już 
kilka tygodni temu, że sprawa jest 
wyjaśniana. Od zdarzenia minęły 
dwa miesiące, kolejni Czytelnicy 
pytają o skutki wezwania karetki 
i rzeczywisty przebieg zdarzenia. 
Sprawa zaczęła schodzić na bocz-
ne tory, łącznie z obarczaniem 
winą na opisanie tej sprawy na-
szego tygodnika. 

2 stycznia poprosiliśmy więc 
o osobiste zajęcie się dogłębnym 
wyjaśnieniem okoliczności wizyty 
starostę lipnowskiego, który rów-
nież skargę pani Aliny otrzymał. 
W trakcie rozmowy z Krzyszto-
fem Baranowskim otrzymaliśmy 
zapewnienie, że w możliwie naj-
szybszym czasie (prawdopodob-
nie już w ciągu najbliższych dwóch 
tygodni) otrzymamy odpowiedź.

– Przekazałem sprawę preze-
sowi spółki, bo to on jest odpo-
wiedzialny za jej funkcjonowanie, 
ja nawet nie powołuję prezesa, 
czyni to rada nadzorcza. W spra-
wie otrzymałem natomiast już 
wyjaśnienia z NFZ – wyjaśnia 
starosta Krzysztof Baranowski. - 
Jeśli chodzi o zachowanie lekarza 
to myślę, że ta pani powinna skie-
rować sprawę do izby lekarskiej. 
Moim zdaniem każdy powinien 
wykazać się kulturą osobistą, le-
karz też. Jest to zawód społeczne-
go zaufania.

dokończenie na str. 2

LIPNO
PUK wprowadza 
opłatę abonamento-
wą. O co chodzi?

str. 3
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Wójtowi przybyło
      Kikół

Sylwestrowe oświadczyny
Nieco ponad 9 tys. zł będzie zarabiał wójt gminy Kikół po 
podwyżce, którą radni uchwalili w minionym tygodniu.

      Kikół

Nieszczęśliwy Sylwester
W sobotę w jednym z gospodarstw gminy Kikół 19-latek 
został straszliwie poraniony przez maszynę rolniczą.

      Lipno

Sąsiedzka kradzież
W sobotę mieszkanka ul. Mickiewicza odkryła, że z jej 
pomieszczenia gospodarczego ktoś ukradł 2,5 metra sze-
ściennego drewna. Sprawcą okazał się... sąsiad.

– W budżecie na 2012 rok 
przewiduje się zwiększenie fun-
duszu płac, stąd propozycja, by 
podwyżkę otrzymał również wójt 
– argumentował przewodniczący 
Rady Gminy Kikół Jacek Sadow-
ski.

Na wynagrodzenie wójta 
będą składać się: pensja zasadni-

cza 4750 zł, dodatek funkcyjny 
1700 zł, dodatek specjalny i doda-
tek stażowy za wieloletnią pracę, 
co łącznie daje 9012,50 zł brutto. 
Wójtowi przysługują też: nagroda 
jubileuszowa i dodatkowe wyna-
grodzenie roczne.

(aba)

Tradycyjnie Koło Gospodyń Wiejskich w Trutowie witało nowy rok balem. Wśród 80 par znaleźli się między innymi sa-
morządowcy. Tuż przed północą, ku zaskoczeniu wszystkich, Mariusz Trzciński poprosił o rękę Martę Tucholską (na zdj.). 

Zaskoczona i bardzo wzruszona wybranka oświadczyny przyjęła. I wspólnie bawiono się do białego rana.
fot. nadesłane

      Powiat

Starosta wziął sprawę...

Około 15.30 w jednym z go-
spodarstw rolnych w gminie Kikół 
19-letni syn rolnika, podczas prac 
polowych z wykorzystaniem roz-
rzutnika obornika, prawdopodob-
nie został wciągnięty przez wałek 
przekaźnika mocy. Z ciężkimi ob-

rażeniami ciała został przewiezio-
ny do specjalistycznego szpitala. 

Przyczynę i szczegółowe oko-
liczności nieszczęśliwego wypadku 
wyjaśniają policjanci z posterunku 
w Kikole. 

(aba)

Ostatniego dnia roku kobieta 
zawiadomiła o kradzieży policję. 
Wartość mienia oszacowała na 
200 zł. 

Kryminalni bardzo szybko 
ustalili sprawcę. Okazał się nim 
14-letni sąsiad pokrzywdzonej. 
Młodzieniec zakradł się do środ-
ka przez otwór wybity w ścianie 

sąsiedniego pomieszczenia, nale-
żącego do jego matki. Skradzione 
drewno sprzedał nieustalonej do-
tąd osobie po zaniżonej cenie.

Teraz ze swojego postępowa-
nia będzie musiał tłumaczyć się 
przed sędzią rodzinnym i nielet-
nich.

(aba)

      Lipno

Godne naśladowania
W czwartek do dyżurnego policji zgłosiła się kobieta, któ-
ra przyniosła znaleziony przy ul. Staszica w Lipnie portfel. 
Oddała go z całą zawartością.

Pani Lidia ze Złotopola oddała  
portfel z zawartością dokumentów, 
kart do bankomatów i pieniędzy 
w kwocie ponad 750 zł. Zguba jesz-
cze tego samego dnia tra�ła do rąk 
uradowanego właściciela. Mieszka-
niec Torunia osobiście, serdecznie 
podziękował kobiecie za jej godne 
pochwały zachowanie.   

– Uczciwość znalazczyni budzi 
szczery szacunek. Daje również po-
czucie nadziei osobom, które zna-
lazły się w podobnej sytuacji, że nie 
wszystko stracone i mogą liczyć na 
szczęśliwy �nał – dodaje Anna Ko-
złowska z lipnowskiej policji.

(aba)

dokończenie ze str. 1

Dwukrotna rozmowa ze sta-
rostą Baranowskim pozwala mieć 
pewność, że sprawa zostanie rzetel-
nie wyjaśniona w aspekcie najważ-
niejszym dla chorego – potrakto-
wania go przez lekarza. 

– Ja sam uważam, że jeżeli 
sprawa niekulturalnego zachowa-
nia się lekarza powtarza się, to nie 
możemy jej tolerować i wszystkie 
takie sytuacje będziemy piętno-
wać – podsumowuje Krzysztof 
Baranowski. – Tu sytuacja dotyczy 
osoby wykształconej, a człowiek 
z wyższym wykształceniem nie 
może się tak zachowywać. Wynikła 
sytuacja kon�iktowa, jest to sprawa 

naganna. Podkreślam, że starostwo 
jako właściciel nie będzie tolerować 
niewłaściwych zachowań. Zapew-
niam, że są one pojedyncze. Zale-
ży mi na bardzo dobrym funkcjo-
nowaniu szpitala i dobrej opinii 
wśród pacjentów, których rocznie 
obsługujemy prawie 10 tysięcy. 
Zrobię wszystko, aby to zadowole-
nie pacjentów było coraz większe, 
a takie sytuacje nie powtarzały się. 
Poprosiłem prezesa Waleczko o wy-
jaśnienia, myślę że w ciągu dwóch 
tygodni powinienem je otrzymać, 
w tej chwili prezes jest na urlopie. 
Już dziś jako właściciel mogę tylko 
przeprosić za zachowanie pracow-
nika.

Sprawa zostanie więc wyja-
śniona, o czym poinformujemy 
obecnych i przyszłych pacjentów 
największego szpitala w powiecie. 

KOMENTARZ
Cieszę się, że ze starostą zgodzi-

liśmy się jeszcze w jednej sprawie. 
Otóż zawsze w przypadku nieuza-
sadnionego wezwania służb ra-
tunkowych, nie tylko medycznych 
powinny być wystawiane faktury. 
Ale zawsze zgodnie z procedurami, 
wobec osób winnych pomyłce lub 
prowokacji i przez wyznaczonych 
do tego pracowników, nigdy nato-
miast kosztem osoby potrzebującej 
w tym momencie pomocy. 

Lidia Jagielska

      Wielgie

Skład rady uzupełniony
W miniony czwartek, podczas sesji rady gminy, zaprzysiężony został nowy radny – Ra-
dosław Ziółkowski z miejscowości Kamienne Brody. Najmłodszy w gronie, bo zaledwie 
32-letni radny obiecuje, że swą energię wykorzysta, by pomóc mieszkańcom gminy.

Przypomnijmy, że Ziółkowski 
dostał się do rady na skutek wybo-
rów uzupełniających, które z kolei 
musiały zostać przeprowadzone po 
tym, jak z mandatu zrezygnował 
Andrzej Brzozowski z Zakrzewa. 
Startujący z listy SLD Ziółkowski 
zdobył 57 proc. głosów i wyraźnie 
wyprzedził dwóch konkurentów. 
Od 29 grudnia minionego roku 
jest on pełnoprawnym radnym, 
choć - jak sam przyznał w prze-
rwie obrad – czuje sporą tremę.

– Jestem 
mile zasko-
czony, ale 
jest też stres. 
Pierwszy raz 
z a s i a d a m 
w takiej ra-
dzie – wyznał 
Ziółkowski. 

Jestem młody i niedoświadczony, 
ale na pewno starsi radni szybko 
wprowadzą mnie w cały system, 
pomogą stawiać pierwsze kroki 
i powinno być dobrze.

Nowy radny nie miał w prze-
szłości styczności z polityką, zatem 
pełnienie mandatu jest dla niego 
nowym wyzwaniem. - Zawsze 
interesowały mnie sprawy spo-
łeczne, sprawy mieszkańców. To 
właśnie dzięki nim się tutaj znala-
złem. To ich sugestia, ich propozy-
cja, potwierdzona wynikiem gło-
sowania. Jako radny szczególnie 
chciałbym pomóc mieszkańcom 
miejscowości z mojego okręgu. 
Przydałoby się poprawić stan dróg 
w Rumunkach Tupadelskich czy 
Będzeniu. W Zakrzewie potrzeb-
ny jest remont remizy, do tego do-
chodzą kwestie odśnieżania zimą 

i utwardzenia kilku mniejszych 
dróg, zatem pracy nie zabraknie – 
mówi Ziółkowski.

Czy w związku z wieloma pro-
blemami do rozwiązania, z natło-
kiem zadań, niedoświadczony rad-
ny nie obawia się, że nie wszystko 
uda się zrealizować, a mieszkańcy, 
którzy powierzyli mu swoje zaufa-
nie, zechcą go szybko rozliczyć? 
- Podejrzewam, że może tak być. 
Ja chciałbym pomóc wszystkim, 
mniej, czy więcej, po prostu ile się 
uda. Wiadomo, że nie wszystko 
zależy od jednej osoby, ale mam 
sporo energii i zapału do pracy, 
które - mam nadzieję - mnie nie 
opuszczą – zakończył nowy radny.

Swój mandat Radosław Ziół-
kowski będzie sprawować do koń-
ca kadencji rady.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski
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Budżet z planem B
Trzy duże inwestycje znalazły się w tegorocznym budżecie gminy Kikół, wyznaczone są 
również dwie „zapasowe”.  Jeśli wartość zaplanowanych zadań po przetargach się obni-
ży, gmina przystąpi do realizacji planu B.

R E K L A M A

      Kikół

Kolejny nowy radny
Piotr Dąbrowski w czwartek odebrał zaświadczenie o wybo-
rze, złożył ślubowanie i został nowym radnym gminy Kikół. 
Zastąpił Piotra Znanieckiego.

– Nie jestem do końca zado-
wolony z tego budżetu, bo nie jest 
on zrównoważony – mówi wójt 
Józef Predenkiewicz. – Znala-
zły się w nim trzy duże zadania: 
odnowa centrum Kikoła, prze-
budowa drogi Kikół-Wolęcin, 
opiewająca kosztorysowo na  
2 mln zł, i powstanie 196 przy-
domowych oczyszczalni ścieków. 
Tylu rolników się do nas zgłosiło 
i wpłaciło pieniądze na wyko-
nanie dokumentacji. Może się 
okazać, że któraś z inwestycji nie 
zostanie zrealizowana, bądź uda 
się ją wykonać za mniejszą kwotę 
niż planujemy, przygotowujemy 
więc dokumentację na moder-
nizację dwóch dróg – w Suminie 
i Zajeziorzu. W kolejce czeka też 

termomodernizacja szkoły w Ki-
kole. Jesteśmy elastyczni, w ciągu 
roku budżet można przecież mo-
dy�kować, w zależności od oko-
liczności.

Wójt podkreśla, że mimo kry-
zysu inwestycji nie da się odłożyć 
na później. Zresztą rozpoczyna-
jący się rok niesie ze sobą wiele 
znaków zapytania: nie wiadomo, 
jakie będą warunki udzielania 
samorządom kredytów i dotacji, 
czy dopłata do schetynówki (Ki-
kół – Wolęcin) wyniesie 50 proc., 
czy może tylko 30 proc.

W budżecie wzrosły wydat-
ki na administrację. To oznacza 
podwyżkę płac dla urzędników.  
– W zasadzie mówimy tu o wy-
równaniu in�acji. W 2011 roku 

nie było nawet wyrównań, stąd 
teraz zwyżka na poziomie 5-6 
proc. – tłumaczy wójt.

Dochody gminy Kikół w 2012 
roku mają wynieść 20 mln 551 tys. 
zł, z tego bieżące 19 mln 330 tys. 
zł, a majątkowe 1 mln 220 tys. zł. 
Wydatki są zaplanowane na po-
ziomie 21 mln 877 tys. zł (bieżące 
19 mln 133 tys. zł, na inwestycje 2 
mln 743 tys. zł). Spłata wcześniej 
zaciągniętych zobowiązań wynie-
sie ok. 730 tys. zł. W budżecie 45 
tys. zł stanowi też rezerwa celowa, 
przeznaczona na zadania z zakre-
su zarządzania kryzysowego.

Budżet radni przyjęli przy 
jednym głosie wstrzymującym.

Adrianna Błaszkiewicz

      Lipno

Cena bez zmian,
ale z abonamentem
Nowy rok przyniósł wyższe rachunki za wodę i ścieki. – Nie podwyższyliśmy opłat na wodę 
i ścieki, natomiast – wzorem większości miast w kraju – wprowadziliśmy opłaty abona-
mentowe od każdego przyłącza – wyjaśnia prezes PUK-u Marcin Kawczyński.   

Mieszkańcy Lipna od 1 stycz-
nia będą otrzymywać wyższe ra-
chunki wystawiane przez Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych. 
Nie zmieniły się co prawda staw-
ki jednostkowe za wodę i ścieki, 
ale mieszkańcy co miesiąc uisz-
czą teraz abonament. 

Gospodarstwa domowe, 
odbiorcy przemysłowi i poza-
przemysłowi w dalszym ciągu 
zapłacą za dostarczenie 1 me-
tra sześciennego wody 1,95 zł + 
VAT, za odprowadzenie 1 metra 
sześciennego ścieków gospodar-
stwa domowe i odbiorcy poza-
przemysłowi zapłacą 2,91 zł + 
VAT, natomiast odbiorcy prze-
mysłowi - 4,11 + VAT.

Miesięczna opłata abona-
mentowa wyniesie 3,7 zł (4 zł 

18-letni Piotr Dąbrowski, star-
tujący z listy Porozumienia Ludo-
wego, został wybrany w wyborach 
uzupełniających, które odbyły się 
18 grudnia. 

– Myślę, że młodzi ludzie też 
powinni działać w samorządzie, 
wnosić nowe pomysły – mówi 
radny. – Mam nadzieję, że wybor-
cy będą mnie postrzegać jako do-
brego człowieka.

Dąbrowski zasilił szeregi ko-
misji oświaty. – Z tym jestem na 
bieżąco, dostrzegam problemy 
i potrzeby uczniów. Jednym z nich 
jest brak możliwości twórczego 
spędzania czasu popołudniami. 
Przydałby się nam dom kultury 
lub jakieś ciekawe zajęcia.

Radny jest uczniem Zespołu 
Szkół Technicznych w Lipnie.

Tekst i fot. (aba)

Hanna Redmerska Wojciechowska wręczyła Piotrowi Dąbrowskiemu zaświadcze-
nie o wyborze na radnego

      Kikół

Usuń eternit z dachu
W Urzędzie Gminy w Kikole przyjmowane są zgłoszenia 
chętnych, którzy zdecydują się usunąć z dachu eternit. Na 
jego demontaż i utylizację można dostać pieniądze.

W gminie do końca listopada 
2011 r. prowadzona była inwenta-
ryzacja azbestu, na którą pozyskano 
do�nansowanie z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Po dokład-
nym obmierzeniu okazało się, że 
trzeba rozprawić się z ponad 3 tys. 
ton azbestu. WFOŚ może teraz 
przyznać pieniądze na demontaż, 
transport i utylizację elementów 
go zawierających. Wnioskować o to 
gmina będzie w lutym.

Już teraz osoby, które chcą 

w tym roku nieodpłatnie pozbyć się 
szkodliwych, eternitowych pokryć 
dachowych mogą to zgłaszać do 
UG, do Zbigniewa Ambroziaka.

– Trzeba wypełnić odpowied-
nie dokumenty i złożyć oświad-
czenie, że we własnym zakresie 
wykona się nowe pokrycie dachu - 
tłumaczy Ambroziak. – Należy też 
w Starostwie Powiatowym dokonać 
zgłoszenia robót dotyczących zdję-
cia pokrycia dachowego.

(aba)

      Lipno

Stłuczka po pijaku
2 promile alkoholu w wydychanym powietrzu miał mężczy-
zna, który w czwartek spowodował kolizję na skrzyżowaniu 
ulic Wojska Polskiego i Polnej.

brutto) zarówno dla odbiorców 
wody, jak i w przypadku odpro-
wadzenia ścieków.

– Wiele miast już wcześniej 
wprowadziło tego typu opłatę 
abonamentową, firmy energe-
tyczne też pobierają opłatę od 
licznika – mówi prezes PUK 
Marcin Kawczyński. – Mamo 
dużo przyłączy, które musimy 
utrzymać, wymieniamy liczniki, 
dzięki czemu możliwy jest od-
czyt zdalny, a to wszystko jest 
kosztowne. Wiele osób ma także 
kilka przyłączy, wprowadzenie 
abonamentu spowoduje koniecz-
ność podjęcia przez mieszkań-
ców decyzji czy chcą utrzymy-
wać je dalej.  

Spółka PUK wymieniła już 
99 procent liczników wody. Dzię-

ki temu do domów lipnowian nie 
pukają już co miesiąc inkasenci, 
odczyt dokonywany jest zdalnie, 
a system okazał się i szczelniej-
szy, i bardziej oszczędny.

– Przed wymianą liczników 
dwóch pracowników odczytywa-
ło zużycie wody, natomiast teraz 
wystarcza pół etatu – wyjaśnia 
prezes Kawczyński. – Odczyt jest 
możliwy nawet z samochodu po-
ruszającego się z prędkością 20 
km na godzinę.  

Abonament został wpro-
wadzony przez spółkę PUK od  
1 stycznia 2012 roku. Bez zmian 
pozostały opłaty za wywóz nie-
czystości stałych.

Lidia 

Jagielska 

Kierujący mazdą uderzył w tył 
alfy romeo. Na szczęście nikomu 
nic się nie stało, ucierpiały jedynie 
auta. Okazało się, że prowadzący 
mazdę 34-latek jest pod działaniem 
ponad 2 promili alkoholu. Nia miał 
też uprawnień do kierowania. Dru-

gi z kierowców był trzeźwy. 
34-latek odpowie za kierowa-

nie po pijanemu i dwa wykroczenia: 
jazdę bez uprawnień i spowodowa-
nie kolizji w stanie nietrzeźwości.

(aba)
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Prezes zarządu Szpitala Lipno sp. z o.o. Józef Waleczko przysłał do naszej redakcji odpo-
wiedź na artykuł, który ukazał się 1 grudnia.

      Lipno

Wszystkiemu winny dziennikarz?

1 grudnia opisaliśmy, na proś-
bę Czytelniczki znanej z imienia 
i nazwiska, wizytę zespołu ratow-
nictwa medycznego z Lipna. Dla 
przypomnienia: karetka przyjecha-
ła po wezwaniu jej przez lekarza 
POZ w Skępem. Zgodnie z opi-
sem zdarzenia przez panią Alinę, 
w przebiegu wizyty królował krzyk. 
Do dziś nie wiemy jak ta sprawa 
wyglądała z drugiej strony, ponie-
waż prezes szpitala nie zgodził się 
na rozmowę z nami (od 21 listopa-
da).

Oto odpowiedź pezesa Józe-
fa Waleczko: „Przykro mi bardzo, 
że pacjentka ze Skępego poczuła 
się urażona zachowaniem lekarza 
z naszego Zespołu Ratownictwa 
Medycznego. Jeżeli rzeczywiście 
podniósł na nią głos – należą Jej 
się przeprosiny. Jednak za sposób 
w jaki Państwo opisaliście to zajście, 
przeprosiny należą się także i nam: 
NZOZ Szpital w Lipnie. Tekst Lidii 
Jagielskiej na ten temat, który opu-
blikowała na swych łamach CLI, 
urąga nie tylko podstawowym za-
sadom sztuki dziennikarskiej, ale 
także zdrowemu rozsądkowi. Co 
gorsza, znacznie przekracza gra-
nice dobrego smaku. Jego autorka 
nie tylko nie zachowała szczególnej 
staranności i rzetelności przy zbie-
raniu materiału, ale też zapomniała 
o nich wyraźnie podczas jego opra-
cowywania. Niefrasobliwie skupiła 
się na wywodach mających dowieść 
założonej przez nią z góry tezy – 
najwyraźniej uznała, że skoro fakty 
mogą jej przeczyć, to tym gorzej dla 
faktów. Tekst swój oparła li tylko na 
relacji jednego świadka zdarzenia, 
co dyskwali�kuje tę publikację już 
na wstępie. Zgodnie z wymogami 

prawa prasowego, każdy tego typu 
artykuł winien zawierać w sobie 
stanowiska wszystkich zaintere-
sowanych stron, a nie tylko jednej 
i to najmniej chyba w całą sprawę 
zaangażowanej. Jeśli piszący ma 
problem z pozyskaniem tychże sta-
nowisk, winien się wstrzymać z pu-
blikacją, do czasu aż ten problem 
rozwiąże. Autorka tekstu zawarła 
w nim przy tym szereg nieupraw-
nionych komentarzy, co przy okazji 
jest poważnym błędem warsztato-
wym i świadczy o bardzo kiepskim 
rzemiośle piszącego.

Tekst bezzasadnie narusza do-
bre imię naszego Szpitala. Gdyby 
autorka choć pobieżnie zapoznała 
się z zasadami obowiązującymi po-
szczególne jednostki służby zdro-
wia oraz z ich kompetencjami, ten 
żenujący artykuł nigdy by spod jej 
pióra nie wyszedł, a jeśli nawet – to 
miałby zgoła odmienną wymowę. 
Z zasad tych bowiem jasno wyni-
ka, że w opisanym przypadku, zaj-
ście miało miejsce w poniedziałek, 
o godz. 8.30 rano, czyli w godzinach 
pracy lekarza podstawowej opie-
ki zdrowotnej, o czym to zresztą, 
dziwnym trafem autorka tekstu na-
wet nie wspomniała, to nie zespół 
ratownictwa medycznego był zobo-
wiązany do odwiedzenia pacjenta 
w domu, przebadania, uśmierzenia 
bólu, wystawienia skierowania na 
odpowiednie badania itp. Wzywa-
nie w takich przypadkach pogoto-
wia przy udziale lekarza rodzinne-
go, który dokonywał diagnozy bez 
badania pacjenta jest karygodnym 
błędem. Skutki tego typu wezwania 
mogą bowiem okazać się tragiczne 
dla innych pacjentów, rzeczywi-
ście wymagających niezwłocznej 

pomocy ekip ratunkowych, a nie 
mogących liczyć na taką pomoc, 
ponieważ karetka została już wcze-
śniej zadysponowana bez uzasad-
nienia.”

Prezes w swojej korespondencji 
– ostatnią otrzymaliśmy 28 grudnia 
– żąda zamieszczenia obok swojej 
odpowiedni stanowiska NFZ w tej 
sprawie. Odpowiedź z NFZ, która 
została już wcześniej nam prze-
kazana do informacji, opubliko-
waliśmy w poprzednim numerze. 
Wynika z niej, że wezwanie karetki 
w tym przypadku było nieuzasad-
nione. Jednak postępowanie w tej 
sprawie toczy się nie przeciwko au-
torce listu m. in. do naszej redakcji. 
NFZ wyjaśnia zachowanie lekarza 
POZ ze Skępego. 

OD REDAKCJI

Polskie prawo stanowi, że kie-
rownicy jednostek, ich zastępcy, 
rzecznicy lub upoważnione przez 
nich osoby są obowiązane udzielić 
informacji dziennikarzowi. I to nie 
jest przywilej czy dobra wola, to 
jest obowiązek osób zajmujących 
wymienione stanowiska. Bo zasta-
nawiać się czy odmówić może pan 
z sąsiedztwa, a nie osoba z własnej 
i jak rozumiem nieprzymuszonej 
woli pełniąca funkcję publiczną.

Tyle prawo, teraz fakty: pre-
zes szpitala od 21 listopada nie 
odpowiedział na moje pytania, ba, 
nawet nie zgodził się na połącze-
nie rozmowy telefonicznej. Nigdy 
(wszystkie połączenia i treść roz-
mów są w posiadaniu redakcji). Od 
sekretarki uzyskałam jednak infor-
mację, że sprawa jest wyjaśniana. 
Teraz z treści pisma Józefa Walecz-
ko dowiedziałam się, że w ten spo-

sób chciano wstrzymać publikację 
materiału. Kontaktów z sekretaria-
tem było kilkadziesiąt, a kolejny za-
wsze poprzedzony wyznaczeniem 
przez sekretarkę czasu dogodnego 
dla prezesa. Pytania zostały też 
skierowane drogą elektroniczną 
z potwierdzeniem ich osobistego 
przekazania prezesowi przez sekre-
tarkę. Do dzisiaj, tj. 2 stycznia, nie 
mam na nie odpowiedzi.

I jeszcze jedno, prezes prosi 
o zamieszczenie wyjaśnienia NFZ. 
Nie tylko je zamieściliśmy, ale 
skontaktowaliśmy się z NFZ. Wie-
dzę o tym, kto powinien odpowie-
dzieć na pytania i kto może sprawą 
zająć się w przypadku odmowy po-
siadamy.   

– Zajęliśmy się sprawą bardzo 
dokładnie i dogłębnie, prosząc 
o wyjaśnienie wszystkie zaintereso-
wane strony, ale zgodnie z procedu-
rami rozpatrywaliśmy ją tylko pod 
kątem wywiązania się podmiotu 
z umowy z nami zawartej, a nie 
sposobu wyrażenia swojej opinii 
przez lekarza – wyjaśnia Barbara 
Nawrocka, rzecznik oddziału NFZ 
w Bydgoszczy. – Nie rozpatrywa-
liśmy zachowania lekarza zespołu 
ratownictwa medycznego w sensie 
kultury osobistej, ponieważ to nie 
należy do naszych kompetencji. 

Tak więc o wyniku wyjaśnie-
nia sprawy toczącego się w szpitalu 
dalej nie wiemy nic. Wyjaśnienia 
funduszu w żaden sposób nie zwal-
niają prezesa od rozmowy z dzien-
nikarzem o�cjalnie funkcjonującej 
prasy.

Odpowiedź prezesa Walecz-
ki jest próbą zdyskwali�kowania 
kogoś, kto odważył się opisać hi-
storię pacjentki i jej opiekunki. Bo 
to pismo w lwiej części nie spełnia 
prawnych znamion odpowiedzi, 
nie jest formułowane ad rem. 

Zupełnie na koniec, bywa 
różnie, ale wszystkich moich roz-
mówców łączy jedno – dążenie 
do wyjaśnienia sprawy. To jedyny 
przypadek na mojej drodze zawo-

dowej braku możliwości kontaktu 
z osobą upoważnioną do kontak-
tu z prasą w ciągu kilku tygodni. 
Bo tu, oprócz unikania rozmowy, 
pojawiło się jeszcze jedno najważ-
niejsze zdanie – klucz. 16 grudnia 
usłyszałam w sekretariacie „pan 
prezes więcej nie będzie z panią 
rozmawiał” (to ciekawe, bo nie od-
powiedział nawet na pół mojego 
pytania). A ktoś kiedyś przecież 
zapisał ten obowiązek w polskim 
prawie. A to pech.

Nie ma chęci odpowiedzi na 
podstawowe pytania ze strony Jó-
zefa Waleczko, jest jednak atak ze 
strony tego samego prezesa, który 
szanowni Czytelnicy macie szansę 
przeczytać. Wśród prawników czę-
sto mówi się o linii obrony przez 
atak.

Troska o dobro Czytelnika, 
także pacjenta, każe mi dociekać 
i szukać odpowiedzi i tak też będę 
czynić, moi drodzy Czytelnicy. Do 
skutku, zawsze kiedy zajdzie taka 
potrzeba. Opinia leży w Waszych 
rękach, dziękuję za wciąż rosnące 
zaufanie i powierzanie mi Waszych 
trosk.    

Lidia Jagielska 

Publikacja artykułu dotyczące-
go skargi mieszkanki Skępego nie 
miała ani w zamiarze, ani na  celu 
godzenie w dobre imię szpitala i nie 
było o tym wcale mowy. Chodziło 
o proste wyjaśnienie kwestii skargi. 
I nam zależy na tym, by ten szpital 
jak najlepiej funkcjonował, służąc 
pacjentom z całego powiatu – a więc 
i naszym Czytelnikom. Wychodzę 
z założenia, że w każdego rodzaju 
działalności wszelkie skargi i rekla-
macje ceni się, traktując jako źródło 
informacji o tym, co jeszcze można 
poprawić, by klient (tu: pacjent) był 
bardziej zadowolony.

W nowym roku życzymy i so-
bie, i prezesowi, i całemu personelo-
wi Szpitala Lipno samych zadowo-
lonych pacjentów.

Adrianna Błaszkiewicz

Każdy lipnowianin może korzystać z bezpłatnego internetu w placówkach bibliotecznych 
w mieście. – Pracownicy służą pomocą w obsłudze komputera - mówi Ewa Charyton, dy-
rektor MBP w Lipnie.

      Lipno

Darmowy internet w bibliotece

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Lipnie realizuje program 
„Akademia Orange dla bibliotek”, 
dzięki któremu zapewnia bezpłat-
ny dostęp do sieci internetowej 
we wszystkich swoich placów-
kach. Fundacja Orange przekazała 
książnicy 2,3 tys. zł dotacji z prze-
znaczeniem na pokrycie opłaty 
abonamentowej, popularyzację 
i zwiększenie wykorzystania in-
ternetu przez pracowników i użyt-
kowników bibliotek. 

– Dzięki otrzymanej dotacji 
lipnowskie biblioteki mają możli-
wość bezpłatnego udostępniania 
internetu wszystkim użytkowni-
kom bibliotek – informuje Ewa 

Charyton, dyrektor książnicy 
miejskiej. - Pracownicy służą 
pomocą w obsłudze komputera 
oraz w korzystaniu z internetu. 
Lipnowska biblioteka już dru-
gi rok uczestniczy w programie  
„Akademia Orange dla bibliotek”. 
Zorganizowaliśmy w tym czasie, 
podczas ferii zimowych, zajęcia 
na temat bezpiecznego korzysta-
nia z internetu pod hasłem „Bez-
pieczeństwo w sieci”, prezentację 
multimedialną (pakiet edukacyjny 
„Bezpieczny Internet” przekaza-
ny przez fundację Orange), dzieci 
uczestniczyły w spotkaniu z Anną 
Kozłowską, rzecznikiem praso-
wym Komendy Powiatowej Policji 

w Lipnie, poświęconym niebez-
pieczeństwom w sieci.

Lipnowscy bibliotekarze 
zorganizowali także warszta-
ty komputerowe dla seniorów 
„Z komputerem za pan brat”, lek-
cje biblioteczne dla dzieci o  bez-
pieczeństwie w sieci oraz o moż-
liwościach internetu. Wszystkie 
te działania cieszyły się dużym 
zainteresowaniem mieszkańców 
w różnym wieku.

– Zakupiliśmy również trzy 
pozycje książkowe jako pomoce 
dydaktyczne dotyczące informaty-
ki, internetu i komputera – podsu-
mowuje Ewa Charyton.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane Możliwość korzystania z komputera i internetu w bibliotece ułatwia pracę
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Patrycja Kamińska urodziła się  
26 grudnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,55 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
córką Pawła i Marzeny z miejscowości 

Rumunki Głodowskie oraz siostrą 
Małgosi i Krzysia. 

Szymon Podralski urodził się 26 grud-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 3,7 kg 
i mierzył 58 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Łukasza i Joanny z Krojczyna.

Adrian Lubrant urodził się 27 grudnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 3,55 kg  

i mierzył 58 cm. Jest synem Ireneusza  
i Małgorzaty z Lipna, ma brata Seba-

stiana. 

Piotr Grzeszkiewicz urodził się  
27 grudnia w lipnowskim szpitalu,  

ważył 3,25 kg i mierzył 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Łukasza i Darii  

z Radomic. 

Hubert Skorupski urodził się 21 grud-
nia w lipnowskim szpitalu, ważył 3,3 kg 
i mierzył 59 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Jarosława i Anny ze Skępego.

 Wiktoria Jakóbowska urodziła się 
21 grudnia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 2,7 kg i mierzyła 52 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Łukasza i Moniki 

z Lipna.

Julia Majewska urodziła się 21 grudnia 
w Bra-medzie, ważyła 2,3 kg i mierzyła 

54 cm. Jest córką Mariusza i Małgo-
rzaty z Suradówka oraz siostrą Patrycji, 

Roksany i Sandry.

Witek Wójcikowski urodził się  
21 grudnia w Bra–medzie, ważył 

3,35 kg i mierzył 56 cm. Jest synem 
Grzegorza i Agnieszki z Łąkiego oraz 

bratem Marty i Anity. 

Przemek Olszewski urodził się  
22 grudnia w Bra–medzie, ważył 2,7 kg 
i mierzył 54 cm. Jest pierwszym dziec-

kiem Mirosława i Ilony z Marianowa. 

Maria Jastrzębska urodziła się  
25 grudnia w Bra–medzie, ważyła  

3,4 kg i mierzyła 57 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Sławomira i Karoliny 

z Rypina.

Damian Błażejewicz urodził się 26 grudnia w Bra–medzie, ważył 2,95 kg i mierzył 
56 cm. Jest pierwszym dzieckiem Pawła i Joanny z miejscowości Gozdy.   
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      Kikół

Budynek w Trutowie

nie na sprzedaż
Przez 10 lat mogą spać spokojnie obecni i przyszli lokato-
rzy mieszkań w budynku po byłej szkole w Trutowie.

      Skępe

Ozdoby nagrodzone
132 dzieci z klas 0–III szkół podstawowych i przedszkola-
ków przystąpiło do konkursu plastycznego „Ozdoba cho-
inkowa”. Jego organizatorem było Centrum Kulturalno–
Oświatowo–Rekreacyjne.

Rada gminy zdecydowała, że 
przez 10 lat nie będzie ogłoszony 
przetarg na sprzedaż tego budyn-
ku. 

– Wystąpiłem do konserwato-
ra zabytków, by obiekt przekształ-
cić na mieszkania. Mamy taką de-
cyzję, remonty zostały wykonane 
już wcześniej, przenieśliśmy też 
lokatorów z Grodzenia. A chodzi 
o to, by z nimi i z innymi zawrzeć 

umowy na 10 lat, co umożliwi tym 
ludziom inwestowanie w te miesz-
kania, wyremontowanie ich – tłu-
maczy wójt Józef Predenkiewicz.

 W byłej szkole w Trutowie 
jest sześć mieszkań o powierzchni 
od ok. 41 do 76 metrów kwadra-
towych. Połowa z nich jest zajęta, 
o rozdysponowaniu reszty zdecy-
duje komisja mieszkaniowa. 

(aba)

Gminny konkurs o tematy-
ce świątecznej, realizowany przez 
CKOR, skierowany był tylko do 
najmłodszych uczniów szkół 
z miasta i gminy Skępe. Ocenia-
no w czterech kategoriach wieko-
wych. Każdy uczestnik wykonał 
dowolną techniką jedną ozdobę 
choinkową z zawieszką. Ocenie 
podlegała oryginalność pomysłu, 
ogólny wyraz artystyczny i estety-
ka wykonania. Patronat nad akcją 
objęła rada miejska, a opiekunami 
konkursu były Karolina Maćkie-
wicz i Ewa Jastrzębska.

Wśród przedszkolaków wy-
różnienia otrzymali: Sylwia Ja-
worska, Krzysztof Abramowicz, 
Dominik Ostrowski, Natalia 
Wawrowska, Wiktoria Czyżew-
ska, Adam Żuchowski, Konrad 
Obst, Zuzanna Masztak, Agata 
Gołębiewska, Julia Wejerowska, 
Daria Koszytkowska, Kinga Cho-
rębiewska, Agata Gibert i Karolina 

Ostrowska.
W kategorii klas pierwszych 

najlepsze były prace Roksany Kę-
dzierskiej, Martyny Drożyńskiej, 
Patryka Ziemińskiego, Patryka 
Dwojakowskiego, Nikoli Duba-
niewicz i Kacpra Brzozowskiego.

Wśród drugoklasistów wyróż-
niono ozdoby Martyny Krakow-
skiej, Nikoli Pytelewskiej, Natalii 
Lisieckiej, Dawida Kwiatkowskie-
go, Patrycji Szablewskiej, Martyny 
Ryby i Natalii Kijanowskiej.

Z trzecich klas najlepsi okaza-
li się: Paulina Dłużniewska, Alek-
sandra Krajewska, Gabriela Hu-
licka, Zo�a Mroczyńska, Paulina 
Staśkowska, Dawid Kopaszewski, 
Karolina Więczarek, Łukasz Ski-
rzyński, Kamil Sobociński, Oliwia 
Mądrzycka i Marietta Gołębiew-
ska.

Wyróżnienie specjalne otrzy-
mał Sebastian Kijanowski.                

Lidia Jagielska 

      Skępe

Koncert noworoczny
8 stycznia o godzinie 15.00 w remizie OSP w Skępem od-
będzie się koncert noworoczny. Patronat nad imprezą spra-
wują radni i burmistrz Andrzej Gatyński.

Już w najbliższą niedzielę 
mieszkańcy miasta i gminy będą 
mieli okazję wysłuchać występu 
orkiestry OSP w Skępem, chóru 
miejscowego gimnazjum i laure-
atów gminnego przeglądu kolęd 
i pastorałek. Dzieci z koła teatral-
nego przedstawią jasełka, a człon-
kowie koła tanecznego  zaprezen-
tują swoje umiejętności. Nagrody 
zdobyte w gminnych konkursach 
(plastyczny „Ozdoba na choinkę” 
i muzyczny „Przegląd kolęd i pa-

storałek”) odbiorą ich laureaci.
Organizatorem imprezy, 

której patronuje burmistrz An-
drzej Gatyński i rada miejska, jest 
centrum Kulturalno–Oświato-
wo–Rekreacyjne w Skępem oraz 
przewodnicząca komisji oświaty, 
kultury, zdrowia i sportu RM.

Koncert odbędzie się 8 stycz-
nia o godz. 15.00 w remizie OSP 
w Skępem.       

Lidia Jagielska 

Klasa I a ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie. Uczniowie: Wiktor Borkowski, Mikołaj Czerwiński, Michał Dąbrowski, Anna 
Jurczuk, Anastazja Kamińska, Jakub Kopczyński, Nadia Korpalska, Nikola Kowalska, Radosław Marczewski, Julia Muraw-
ska, Daria Raczkowska, Wiktor Raniszewski, Aleksandra Spryszyńska, Jakub Staniszewski, Julia Walczykowska, Dominika 

Wieczyrska, Norbert Wiwatowski, Patryk Zaborowski, Amelia Ziemiańczyk. Wychowawczyni Elżbieta Kałka.

Klasa I b ze Szkoły Podstawowej nr 3 w Lipnie. Uczniowie: Dominik Dykowski, Jakub Gardysiak, Kacper Gąsiorowski, Kacper 
Górski, Sandra Anna Grzywaczewska, Marta Jakóbowska, Zuzanna Alicja Jaworska, Gabriela Jędrzejewska, Nikola Kaźmie-

rowska, Nina Latecka, Patryk Pieniążkowski, Szymon Pilewski, Mikołaj Polachowski, Wiktoria Rutkowska, Natalia Sowa, Filip 
Tomasz Strzelecki, Bartłomiej Szczesny, Zuzanna Świderska, Karolina Zajączkowska i Katarzyna Zdrojewska. Wychowawczyni 

Wioletta Ługowska.
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      Powiat

Wielkie granie rusza
W najbliższą niedzielę już po raz dwudziesty zagra Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. 
Tym razem pieniądze zbierane będą na zakup najnowocześniejszych urządzeń dla ratowa-
nia życia wcześniaków oraz pomp insulinowych dla kobiet ciężarnych z cukrzycą. 

Po raz kolejny również zagra 
lipnowska orkiestra. Od dawna 
trwają przygotowania do tej impre-
zy, przy której pracuje cały sztab lu-
dzi. Wielu młodych chętnie włącza 
się w akcję.

W tym roku podczas dwudzie-
stego �nału, który odbędzie się na 
placu Dekerta, zagrają: Dj Mrówa 
i Dj MaxGold, B3W, PiK, Kamida, 
Out of Flow oraz Tortilla. Będzie 
pokaz grupy Fireshow Arta Foc, 
występy taneczne oraz - jak co roku 
- licytacja. Cała impreza zakończy 
się światełkiem do nieba.

Na tegorocznej licytacji w Lip-
nie kupić będzie można między 
innymi: książkę lub pióro poselskie 
senatora Andrzeja Persona, wiele 
rzeźb, obrazów i dzieł sztuki, srebr-
ne serduszko Wielkiej Orkiestry, na 
uwagę zasługuje również możliwość 
wylicytowania usługi stworzenia 
strony internetowej dla swojego 
przedsiębiorstwa. Poza stroną in-
ternetową, licytujący otrzyma od 
MGroup.pl także domenę, hosting 
oraz roczne wsparcie techniczne 
zrealizowanego projektu. Stronę 
internetową, której ceny zaczynają 
się w ofercie MGroup.pl od 900 zł 
netto, będzie można wylicytować 
już od 100 zł. Właściciel �rmy Mar-
cin Miedziński, zdradził nam, że 

gratisem dołączonym do usługi bę-
dzie roczne pozycjonowanie strony 
na rynku lokalnym tak, aby każdy 
klient mógł bez problemu odnaleźć 
�rmę w wyszukiwarkach interneto-
wych. 

Poza niedzielnym �nałem, 
odbędą się inne imprezy towarzy-
szące: 6 stycznia w hali ZST turniej 
futsalu, 7 stycznia od godziny 9.00 
w Szkole Podstawowej nr 3 turniej 
tenisa stołowego, a od godziny 10.00  
w Publicznym Gimnazjum turniej 
siatkówki. Serdecznie zapraszamy 
do wzięcia udziału i otwarcia swoich 
serc na potrzeby innych.

Każdy, komu nie jest obojęt-
ne hasło „Zdrowa mama, zdrowy 
wcześniak, zdrowe dziecko”  może 

wspierać tegoroczną ogólnopolską 
akcję Jurka Owsiaka, przynosząc do 
siedziby sekretariatu lipnowskiego 
LO przedmioty na licytację. Prace 
i eksponaty są przyjmowane w go-
dzinach od 8.00 do 15.00. Pieniądze 
można wpłacać także na konto – 
bank PEKAO S. A. VIII/Warszawa 
nr 23 1240 1112 1111 0010 4196 
3411 (z dopiskiem „dla sztabu 
w Lipnie”).

Szefem lipnowskiego sztabu 
powiatowego WOŚP jest Krzysztof 
Korpalski, a patronat honorowy nad 
tegoroczną imprezą sprawuje bur-
mistrz Lipna i Starostwo Powiatowe 
w Lipnie. 

(MaJ, LiJ), fot. nadesłane

PROGRAM WOŚP 

LIPNO
4 stycznia (środa) 
godz. 17.30 – kino Nawojka – Wielka Orkiestra Wielce Tańczy 
i Śpiewa (wystąpią: Karetka Sound System, Sidney Selecjach i Ju-
dyta Witkowska Dance Studio)
6 stycznia (piątek) 
godz. 10.00 – turniej futsalu – hala ZST w Lipnie (koszt 150 zł od 
drużyny – zapisy 663 952 300)
7 stycznia (sobota) 
godz. 9.00 – turniej tenisa stołowego – SP nr 3 w Lipnie (5 zł od 
osoby, zapisy pod numerem tel. 693 348 875,
godz. 10.00 – turniej siatkówki – Gimnazjum Publiczne w Lipnie 
(100 zł od drużyny, zapisy 500 543 949)
8 stycznia (niedziela) – �nał – Plac Dekerta w Lipnie
godz. 14. 00 – Dj Mrówa i Dj MaxGold
godz. 14. 45 – występy taneczne
godz. 15. 00 – B3W
godz. 15. 40 – PIK
godz. 16. 20 – Kamida
godz. 17. 00 – licytacje 
godz. 18. 15 – Fireshow Arta Foc
godz. 18. 50 – Out Of Flow
godz. 20. 00 – światełko do nieba
godz. 20. 15 – Tortilla
Podczas niedzielnego �nału organizatorzy proponują uczestnikom 
chleb ze smalcem i kiszonym ogórkiem oraz grochówkę za jedyną 
złotówkę.

BOBROWNIKI
Planowana jest kwesta uliczna.

KIKÓŁ

W szkołach również utworzono sztaby, na zdj. Zespół Szkół TechnicznychSztab w lipnowskim ogólniaku

Wolontariusze Publicznego Gimnazjum

Łukasz Gajda i Damian Kietliński z wizytą u Jurka Owsiaka
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Na ostatniej w 2011 roku sesji rady gminy najważniejszym punktem było głosowanie nad 
projektem budżetu gminy na rok 2012. Przyjęto go niemal jednogłośnie, tylko jeden radny 
wstrzymał się od głosu.

      Wielgie

Budżet chudszy, ale rozwojowy

Przyjmę 
pracownika 
(mężczyznę) 

do pracy w salonie 
meblowym 

Lipno, 
ul. Borek 17a

tel. 501 669 559

R E K L A M A

Na początek przewodnicząca 
RG Halina Sztypka przedstawiła 
opinie czterech komisji rady na te-
mat projektu budżetu. Wszystkie 
były pozytywne, ale dwie komisje 
zgłosiły poprawki. Chodziło m. in. 
o wygospodarowanie w budżecie 
dodatkowych środków na remont 
dachu byłej lecznicy w Wielgiem 
czy też na budowę oczyszczalni 
ścieków w Płonczynie.

Planowane dochody gminy 
Wielgie na rok 2012 to ponad 21 
milionów złotych. Wydatki sięgną 
natomiast więcej niż 22 mln zł, 
powstaje zatem de�cyt w kwocie 
ponad 1,2 mln zł. Ten ma być s�-
nansowany z pożyczek, co według 
wykonanej długoterminowej pro-
gnozy �nansowej nie stwarza za-
grożenia.

Projekt budżetu przyjęto 

czternastoma głosami aprobujący-
mi. Jeden członek RG wstrzymał 
się od głosu. Z przyjęcia budżetu 
nie kryła radości przewodnicząca 
rady Halina Sztypka:  – Jest to dla 
nas bardzo ważny moment, może-
my być dumni z przyjętego budże-
tu. Teraz przekazujemy go organo-
wi wykonawczemu, czyli wójtowi. 
Na pewno czeka nas dużo pracy, 
ale przy odpowiedniej współpracy 
budżet zostanie zrealizowany i to 
może nawet z nawiązką.

Również wójt gminy Tadeusz 
Wiewiórski był zadowolony z gło-
sowania:  – Ten wynik jest bardzo 
dobry, ten jeden głos wstrzymujący 
także jest ważny, ale decyzja rady 
jest niemal jednogłośna. Przyszły 
rok będzie chudszy, choćby na in-
westycje będziemy mieć o 60 proc. 
mniej środków niż w mijającym 

roku, ale te 2,5 miliona złotych to 
i tak dużo – mówił na grudnio-
wym posiedzeniu Wiewiórski.

Najważniejsze inwestycje to: 
budowa dwunastu odcinków sieci 
wodociągów, zakończenie budowy 
ośrodka kultury, budowa drogi na 
odcinku Czarne-Józefowo, trzeci 
etap rekultywacji składowiska od-
padów w Teodorowie oraz rewita-
lizacja parku w Wielgiem.

– Mogę powiedzieć, że mimo 
wielu wydatków kondycja �nan-
sowa gminy Wielgie jest dobra, 
w skali szkolnej oceniłbym ją na 
mocną czwórkę. A dzieje się tak, 
bo pracuje na to zespół ludzi, 
radnych, sołtysów, pracowników 
gminy i społeczeństwo. Przyszły 
budżet, mimo mniejszych pienię-
dzy, będzie rozwojowy – dodał 
wójt gminy Wielgie.

Andrzej  Korpalski

       Powiat

Taniej pobuduję obwodnicę
– Jesteśmy ewenementem w skali kraju, podjęliśmy się realizacji tej inwestycji, mimo że 
wszyscy się bali – mówi starosta Krzysztof Baranowski o budowie obwodnicy, zapewnia-
jąc jednocześnie, że trwają ostatnie uzgodnienia z GDDKiA odnośnie budowy skrzyżowań 
i kierunków ruchu.

O obwodnicy mówiło się w Lip-
nie w ostatnich latach dużo i często. 
Czas płynął, pojawiały się wątpliwo-
ści i obawy. Ostatnie przed kilkoma 
tygodniami, wyrażane przez lidera 
projektu, czyli starostwo powiatowe, 
dotyczące odstąpienia od podjęcia 
stosownej, zdaniem Krzysztofa Ba-
ranowskiego, uchwały przez radę 
miasta.

- Ani wójt, ani starosta takich 
uchwał nie podejmują – wyjaśnia 
Robert Kapuściński, wiceburmistrz 
Lipna.  – Najważniejsza jest uchwała 
w sprawie wieloletniej prognozy �-
nansowej, dopiero po konsultacjach 
trzech samorządów będzie wiado-
mo, czy taka uchwała rzeczywiście 
jest potrzebna.

Samorządy zarezerwowały 
w swoich budżetach środki na bu-
dowę obwodnicy Lipna, nic nie 
wskazuje na to, że radni miejscy 
musieliby jako jedyni wprowadzać 
do swojego porządku prawnego do-
datkową uchwałę i chyba nic już nie 

stoi na przeszkodzie, by realizacja 
toczyła się swoim torem.

- Opóźnienia wynikają z przy-
czyn od nas niezależnych – wyja-
śnia Krzysztof Baranowski. –Trwają 
ostatnie uzgodnienia z GDDKiA 
odnośnie kierunków ruchu, budowy 
skrzyżowania na drodze 67 w miej-
scowości Białowieżyn. Jestem po 
rozmowie z dyrektorem Kowalczy-
kiem z GDDKiA, chodziło o własne 
koszty oświetlenia i części chodni-
ka w stronę Radomic, ale idziemy 
w dobrym kierunku. Muszę powie-
dzieć, nie chcąc tu nikogo urazić, że 
też polityka rządu nie ułatwia nam 
wielu zadań. Proszę zwrócić uwa-
gę na inne inwestycje w miastach, 
ostatnio w Toruniu, tam też są pro-
blemy. 

Zgodnie z zapewnieniem sta-
rosty lipnowskiego, w ciągu kilku 
tygodni zostanie złożony wniosek 
o do�nansowanie inwestycji, a bu-
dowę obwodnicy na pewno uda się 
wykonać w granicach zaplanowa-

nych kosztów. 
Koszty realizacji były określane 

bowiem kilka lat temu i dlatego na-
suwa się pytanie, czy wszechobec-
ny wzrost cen towarów i usług nie 
wpłynie na konieczność podwyż-
szenia nakładów na największą in-
westycję ostatnich lat w powiecie?

- Powiem więcej, ja jestem pe-
wien, że wydamy mniej pieniędzy 
niż zaplanowano – wyjaśnia Bara-
nowski. – U nas przetargi schodzą 
bardzo dużo poniżej zaplanowanych 
wydatków, dla przykładu podam 
budowę drogi Sumin–Lipno. Plano-
wano na jej wykonanie 4,6 mln zł, 
a została zrobiona za 3,6  mln zł. Po-
dobnie było z inwestycjami w szpi-
talu i innymi. Układa się wszystko 
bardzo dobrze i chcę powiedzieć, 
że jesteśmy ewenementem w skali 
kraju, podejmując się tej inwesty-
cji. Nikt nie chciał się tego podjąć, 
wszyscy się bali. Nie tylko myślę, ale 
jestem pewien, że zrealizujemy to.

Lidia Jagielska

Co czwarta złotówka wydana z budżetu gminy Tłuchowo 
w 2012 roku przeznaczona będzie na inwestycje – to nie-
wątpliwy rekord. - Dla nas bardzo istotny jest fakt, że za 
każdą z tych inwestycji stoi zewnętrzne dofinansowanie Ê
– mówi wójt Krzysztof Dąbkowski.

      Tłuchowo

Ćwiartka na inwestycje

W budżecie na 2012 rok do-
chody gminy Tłuchowo zaplano-
wano na 15,4 mln złotych. Wydatki 
wniosą 16,9 mln. De�cyt, wynoszą-
cy niespełna półtora miliona zło-
tych, spłacony ma zostać przy po-
mocy pożyczek i kredytów.

– Podobnie jak w ubiegłych la-
tach, w budżecie znalazło się wiele 
zadań inwestycyjnych. W tym roku 
pochłoną one 4,42 mln złotych, 
czyli 26 proc. planowanych wydat-
ków – mówi wójt Tłuchowa.

Najważniejsze zmiany, któ-
re zajdą w gminie w tym roku, to 
przebudowa ulic Szkolnej, Wspól-
nej i Nowe Osiedle w Tłuchowie. 
Tylko ta inwestycja kosztować 
będzie ponad 1,6 mln złotych, ale 
dzięki rządowej pomocy w ramach 

tzw. „schetynówek”, dostaniemy na 
nią do�nansowanie w wysokości 
niespełna pół miliona złotych.

Inne ważne tegoroczne inwe-
stycje to adaptacja remizy strażac-
kiej na świetlicę w Mysłakówku 
oraz rozpoczęcie adaptacji remiz 
w Źródłach, Borowie i Jasieniu.

W budżecie zapisano także 
39 przydomowych oczyszczalni  
i przebudowę sieci wodociągowej 
w Tłuchowie. Dla amatorów spor-
tu najważniejszą decyzją radnych, 
którzy przyjęli budżet, jest zakle-
panie w nim pieniędzy na budowę 
boiska z programu „Orlik 2012”. 
Będzie ono zlokalizowane w bez-
pośrednim sąsiedztwie szkoły pod-
stawowej i gimnazjum.  

(pw)

Od 1 stycznia 2012 roku świadczenie z tytułu urodzenia 
dziecka otrzymają tylko te matki, które były pod opieką 
medyczną co najmniej od 10 tygodnia ciąży. 

      Powiat

Becikowe po badaniu

Zmieniają się uregulowania 
prawne w zakresie przyznawania 
becikowego. Według nowych za-
sad, od nowego roku wszystkie 
matki zgłaszające się do ośrodków 
pomocy społecznej  w celu przy-
znania świadczenia z tytułu uro-
dzenia dziecka muszą przedstawić 
stosowne zaświadczenie, potwier-
dzające fakt, że były objęte opieką 
medyczną od co najmniej 10 ty-

godnia ciąży aż do chwili porodu. 
Kobieta, która urodzi dziecko po  
1 stycznia 2012 roku, ale nie bę-
dzie posiadała udokumentowane-
go potwierdzenia wizyt lekarskich, 
nie otrzyma becikowego.

Ciężarne muszą więc zgło-
sić się do lekarza co najmniej raz  
w każdym trymestrze ciąży.

Lidia Jagielska

      Wielgie

W świątecznym klimacie

Jasełka Bożonarodzeniowe w Szkole Podstawowej w Wielgiem odbyły się w sta-
jence betlejemskiej, gdzie w żłobie, pośród zwierząt narodziło się Dzieciątko Jezus. 
To niezwykłe wydarzenie uświetniła obecność Trzech Króli oraz pastuszków, którzy 
prześcigali się w dotarciu do małego Jezusa. Nie zabrakło też aniołów, głoszących 
dobrą nowinę, a także Heroda, który za swoje niecne czyny zagościł w piekle u sa-
mego Belzebuba, gdzie usłużne diablątka namawiały okrutnego władcę do nowych 
potworności.  Przedstawienie uświetniło brzmienie kolęd w wykonaniu szkolnego 
chóru.

fot. nadesłane
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      Powiat

Znów czas rozliczeń
Nowy rok niesie ze sobą konieczność rozliczenia z poprzed-
nim, także finansowego. Rozpoczęła się kolejna akcja skła-
dania zeznań podatkowych za 2011 r. 

W nocy z soboty na niedzielę hucznie świętowaliśmy nadejście 2012 roku. Jedni na ba-
lach, prywatkach i imprezach, a inni w plenerze. W Lipnie sprawdziliśmy, jak bawiono 
się w Cechu Rzemiosł, a w Tłuchowie – pod chmurką. Była to druga impreza z cyklu. 
Było ognisko, pokaz fajerwerków, wspólne życzenia o północy. Do tańca grał zespół Golf 
Band, który tworzą byli członkowie i założyciele legendarnego zespołu Happy End, znane-
go z przeboju „Jak się masz kochanie”.

fot. (MaJ), nadesłane

      Powiat

Przywitaliśmy Nowy Rok

Do 31 stycznia br. należy zło-
żyć zeznania podatkowe PIT-28, 
a do 30 kwietnia PIT-36, PIT-36L, 
PIT-37, PIT-38, PIT-39. Przyjmo-
wane są one w budynku Urzędu 
Skarbowego w Lipnie w sali nr 17, 
można je przesłać również za po-
średnictwem poczty lub elektro-
nicznie. Interaktywne formularze 
można pobrać ze strony www.e-
deklaracje.gov.pl. Osoby �zyczne 
składające formularze PIT nie 
będą potrzebowały e-podpisu.  

Po wypełnieniu i wysłaniu 
zeznania rocznego drogą elektro-
niczną, należy pobrać z systemu 

dokument urzędowego potwier-
dzenia odbioru. Umożliwia to 
łatwe i oszczędne składanie de-
klaracji podatkowych drogą elek-
troniczną nie tylko podatnikom, 
ale także płatnikom. Płatnicy za-
trudniający dużą liczbę pracowni-
ków, mogą rozliczyć oraz przeka-
zać informacje o dochodach oraz 
pobranych zaliczkach na podatek 
dochodowy PIT-11 za 2011 r. 
w formie elektronicznej. Pozwala 
to wypełnić obowiązek podatko-
wy bez konieczności przybycia do 
urzędu.

(aba)

      Lipno

Gratka dla historyków
Od kilku dni książnica miejska dysponuje dwoma nowymi 
książkami, wydanymi przez Instytut Pamięci Narodowej. Ê
– Publikacje są dostępne w czytelni – informuje Ewa Cha-
ryton, dyrektor MBP w Lipnie.

Komisja Ścigania Zbrodni 
Przeciwko Narodowi Polskiemu 
Oddziałowego Biura Edukacji Pu-
blicznej IPN w Gdańsku przekaza-
ła lipnowskiej bibliotece miejskiej 
dwa egzemplarze najnowszych 
publikacji ze wskazaniem włą-
czenia ich do zbiorów.  Książki są 
już dostępne dla czytelników, a to 
prawdziwa gratka dla miłośników 
zarówno historii najnowszej, jak 
i wojennej.

Historię toruńskiej szmalców-
ki można poznać dzięki publikacji 

pracownika bydgoskiej delegatury 
IPN Tomasza Cerana („Szmalców-
ka”. Historia niemieckiego obozu 
w Toruniu 1940-1943 Bydgoszcz- 
Gdańsk 2011).

Druga dostępna dzięki uprzej-
mości IPN publikacja to „Trzyna-
sty grudnia roku pamiętnego…-
internowani w stanie wojennym 
z powodów politycznych z woje-
wództw: bydgoskiego, słupskiego, 
toruńskiego i włocławskiego” pod 
redakcją Igora Hałagidy.

Lidia Jagielska

      Kikół

Kiedy stanie lampa?
W Dąbrówce, przy sklepie i remizie, panują przysłowiowe 
egipskie ciemności. Po zapadnięciu zmroku nic nie widać, 
i to na skrzyżowniu drogi wojewódzkiej i dwóch powiato-
wych. Czy uda się to zmienić?

Okazuje się, że nie chodzi 
tylko o zwykłe postawienie przez 
gminę słupa. Sprawa rozbija się 
o stosunki własnościowe. Z tego 
względu, że teren nie jest gminny, 
potrzebne są zgody Zarządu Dróg 
Wojewódzkich i Zarządu Dróg 
Powiatowych. Dopiero wtedy 
ewentualnie można by przygoto-
wać dokumentację.

– Tu pojawi się kolejny pro-
blem: jak rozliczyć takie zada-

nie, skoro nie jest wykonywane 
na gminnym terenie? Sprawa na 
pewno trochę potrwa, ale jest do 
rozwiązania – zapewnia wójt Józef 
Predenkiewicz.

Zdaniem wójta, potrzebne są 
dwa słupy świetlne - przy przy-
stanku i w pasie ruchu drogi wo-
jewódzkiej.

Radni mają wrócić do tematu 
na jednej z kolejnych sesji.

(aba)

Kaja Czerwińska, Kasia Kowalska, Patrycja Wojciechowska i Ewelina Gębarska 
Nowy Rok przywitały na imprezie w Cechu Rzemiosł przy ulicy 11 Listopada

Przetańczyć z Tobą chcę całą noc…Justyna i Brajan bawili się świetnie

Zabawa pod chmurką w Tłuchowie

Wspólna fotka z członkami zespołu Golf Band
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      Wywiad

Życie szefa w Afryce
Ksiądz Ryszard Pełech 12 lat spędził na misjach w Afryce, na Wybrzeżu Kości Słoniowej. 
Teraz pracuje w Świekatowie, położonym 30 km od Świecia. 

– Pracował ksiądz przez 12 lat 

na Wybrzeżu Kości Słoniowej. Jak 

wyglądało życie w Afryce?

– Mówi się o tym różnie, ale 
to jest życie szefa. Szef, który jest 
biały, który ma inicjatywę, jest 
potrzebny ludziom, aby zapobiec 
ich nędzy. Mieszkańcy chętnie się 
angażują, ale muszą być prowa-
dzeni, bo ten nowoczesny świat 
uprawy, sprzedaży czy pomocy 
jest im mało znany. 

– Czyli misja księdza nie pole-

gała jedynie na szerzeniu wiary?

– Naturalnie, że nie. W Afryce 
pojawiają się uderzające przypad-
ki, takie jak np. wykorzystywanie 
ludzi. Przykładem był człowiek, 
który uprawiał kawę i jego uposa-
żeniem było 20 worków kawy na 
cały rok. Kupiec, który do niego 
przyjechał, zabrał worki, wymie-
szał z innymi i stwierdził, że było 
ich 18. Wtedy poradziłem, by 
oznaczyć worki farbą. Kiedy miał 
na nowo je przeliczyć i pogrozili 
mu maczetą, więcej ten oszust się 
już nie pojawił. Niby to oznacza-
nie to prosty sposób dla białego, 
ale chronienie przed takimi oszu-
stami to było jedno z moich za-
dań. Ponadto msza św., kateche-
za i formowanie katechistów, bo 
życie społeczne i religijne było ze 
sobą zazębione. 

– Ksiądz pomagał w organiza-

cji życia?

– Tak. Był tam też stolarz, 
który miał 12-15 uczniów. Cho-
dziłem i prosiłem, by ci zdolni 
mogli zostać czeladnikami, aby 
mogli otworzyć własne warsztaty. 
Kupowaliśmy im wtedy maszy-
ny, a pracy było dość dużo, więc 
konkurencji nie mieli. Wyrabiali 
chociażby sprzęty dla kościołów, 
czy kaplic.

– Jak wyglądała organizacyj-

nie praca księdza?

– Miejscowy biskup zwracał 
uwagę na największe potrzeby 
danej społeczności i tym się zaj-
mowałem. Łatwiej było wtedy nie 
pobłądzić. 

– Jakim językiem ksiądz się 

posługiwał?

– Językiem francuskim, bo 80 
proc. tamtejszej ludności się nim 
posługuje. Poza tym mówią tam 
narzeczami. Jeszcze w latach 80. 
nie było opracowanych grama-
tyk dla tych narzeczy. Pismo św. 
również nie było przetłumaczo-
ne. Zbieraliśmy więc katechistów, 
by je przekładać i staraliśmy się 
opracować odpowiedniki róż-
nych słów. Problemem było słowo 
„ojciec”. Mój szef wioski miał 128 
dzieci i 34 żony. Wtedy pojęcie 
ojca jest zupełnie odmienne od 
tego, które jest w naszej trady-
cji. Należy znaleźć zatem słowo 
adekwatne w tamtejszej kulturze. 

„Ojciec” zawiera w sobie osobę, 
która przytula, która okazuje mi-
łość, która pomaga chorym dzie-
ciom. U nas to wszystko w tym 
wyrazie się zamyka. Tam ojciec 
nie utrzymuje rodziny, bo tym 
zajmują się żony. One chodzą do 
pracy na roli i przynoszą plony. 
On był tylko dla fotografa, 5 do-
larów za zdjęcie. Za to żył.

– Jak się nawraca takich lu-

dzi?

– Tylko świadectwem. 
W ogóle poligamia to wielki pro-
blem Afryki. Akurat tego czło-
wieka odwiedzałem kilka razy. 
Pewnego razu powiedział mi, 
trochę żartobliwie, że chce być 
chrześcijaninem. Ja mu odpowie-
działem: ale przecież jesteś mu-
zułmaninem! Muzułmanie mają 
prawo do czterech żon. Islam 
afrykański jest nieco odmienny, 
bardziej tolerancyjny. Zapyta-
łem: a dlaczego zostałeś muzuł-
maninem? On: bo myśmy mieli 
prywatne objawienie, które mó-
wiło, że przyjdzie z nieba wysłan-
nik i nauczy nas o prawdziwym 
Bogu. Przyszli muzułmanie i my-
śleliśmy, że to właśnie oni. Teraz 
myślę, że to ty. Chciałbym więc 
być ochrzczony. Powiedziałem 
mu: musisz więc żyć cnotliwie. 33 
żony ci umrą, zostaniesz z jedną 
i wtedy będziesz ochrzczony. On 
na to: to niemożliwe, bo mam 70 
lat, a moja najmłodsza żona ma 
16. Jak długo musiałbym żyć, by 
i ona umarła? To wszystko było 
oczywiście w tonie humorystycz-
nym. Ogólnie mówiąc, nawraca-
nie dzieje się na zasadzie sympa-
tii, modlitwy i katechezy.

– Ten człowiek musiałby roz-

stać się z tymi 33 żonami, prawda?

– Naturalnie. Istnieje pewien 
okres na przebudowanie całego 
systemu tej kultury. Usuwa się 
wtedy jej złe cechy, które nie wy-
trzymują presji świata współcze-
snego. Przykładem jest sytuacja 
narodzin dwojaczków. Kiedy 
matka nie miała pokarmu, szła do 
czarownika, który wybierał słab-
sze dziecko i je zabijał. Innymi są 
obrzezanie i obcinanie łechtaczek 
u dziewcząt. Nadal to się zdarza. 
Poza tym, kiedy dane małżeń-
stwo nie ma dzieci, to zawsze jest 
to wina kobiety. Para się rozsta-
je. Misjonarze namawiają wtedy 
mężczyzn do badań. Praca mi-
sjonarza polega zatem na oczysz-
czaniu tych złych stron kultury, 
zachowując jej piękne cechy tak, 
by ci ludzie nie wpadli w pułapkę 
zachodu. 

– Jakie są więc walory kultury 

afrykańskiej? 

– Dobrym przykładem jest 
postrzeganie czasu. Tam nie zga-
dzają się ze słowami: „nie mam 

czasu”. Żądają, by rozmówca do-
dawał: „dla ciebie”. Dlaczego? Bo 
każdy ma tyle samo czasu – 24 
godziny. Nie rozumieją też dla-
czego biali tak się spieszą i dla-
czego w takim stopniu przejmują 
się swoimi troskami.

– Jakie są największe potrzeby 

mieszkańców Afryki, na Wybrzeżu 

Kości Słoniowej?

– Chyba ekonomiczne. 
Wielką potrzebą jest wejście do 
współczesnego świata i asymila-
cja dobrych cech, które przyno-
si kultura zachodu. Bez kultury 
i cywilizacji, która napiera, nie 
wytrzymają. Tutaj ważny jest wy-
bór, by przyjęli to, co jest ważne 
i odrzucili śmieci. Dobrym przy-
kładem jest założenie przez Ho-
lendrów kasy oszczędnościowej. 
Przyszedł więc jeden mieszka-
niec i powierzył im pieniądze ze 
sprzedaży kawy, które mają mu 
wystarczyć na cały rok. Wypisali 
mu książeczkę oszczędności i po-
wiedzieli, że kiedy tylko będzie 
chciał, może je wypłacić. Przy-
szedł w tym samym czasie drugi 
człowiek i chciał wypłacić pienią-
dze. Holender wypłacił mu z tych 
samych banknotów, które dostał 
od pierwszego. Wtedy ten się zde-
nerwował, że powierzył bankowi 
pieniądze i jeszcze nie odszedł, 
a pracownik już oddaje jego pie-
niądze komuś innemu. Zgodnie 
z takim myśleniem, trzeba by było 
zakopać pieniądze i nikomu ich 
nie oddawać. To jest jeden z prze-
jawów odmiennej mentalności 
niż nasza. Innym jest niesłowne 
umawianie się. Prosiłem miesz-
kańca, by przyszedł na umówio-
ne spotkanie ze mną. Obiecał, 
ale się nie pojawił. Dlaczego? Bo 
niegrzecznie jest mówić „nie”. Do 
mnie należało domyślenie się, że 
nie przyjdzie.

– Pomiędzy nimi a nami ist-

nieje mentalna różnica.

– Oni mają łatwość du-
chowego kontaktu z drugim 
człowiekiem. Odczuwają bicie 
serca, gesty, i spojrzenia. Odczy-
tują i widzą prawdziwe intencje, 
mimo np. naszego uśmiechu. 
Potra�ą też dokuczyć tak, by za-
bolało. My próbujemy się masko-
wać, ale oni to wszystko widzą. 
Afryka ma wartości, którymi 
może nas częstować. To jest na-
dzieja tego kontynentu. Przykła-
dem tych dobrych wartości jest 
ich zdziwienie na istniejące u nas 
domy starców. Nie rozumieją jak 
można odrzucać starszych, skoro 
w starości znajduje się mądrość. 
U nas cywilizacja posuwa się tak 
szybko, że to małe dzieci wyprze-
dzają wiedzą starszych. W Afryce 
starsi ludzie są szanowani za to, 
że przeżyli życie, a nie za to, że są 

mądrzy.
– Czy nie lepiej by było, gdyby 

Afryka żyła bez zachodniej cywi-

lizacji? Wydaje się, że problemy, 

które piętrzą się na tym kontynen-

cie pochodzą z tej styczności z na-

szą cywilizacją.

– Pojawiały się takie ruchy, 
które mówiły o zachowaniu kul-
tury, magicznych masek, tańców 
itd. Ale na kontynent napływają 
z zewnątrz takie rzeczy jak telewi-
zor, radio, środki transportu itd. 
To jest nieuchronne. Nie można 
tworzyć tak wielkiego skansenu, 
jakim byłaby Afryka. Chodzi o to, 
by z tych napierających cywiliza-
cji, nie tylko europejskiej, ale też 
i chińskiej czy hinduskiej, wyłu-
skiwać to, co szlachetne, uboga-
cać i zostawiać pień własnej, która 
wyróżnia się na tle pozostałych.

– Czy przez te 12 lat ksiądz od-

wiedzał Polskę?

– Tak, co 3 lata. Odwiedzałem 
swoje para�e, przyjaciół i opowia-
dałem, co się dzieje na misjach.

– A jak wyglądały afrykańskie 

święta Bożego Narodzenia?

– Zawsze wybierano wioskę, 
która w para�i miała najmniej 
chrześcijan, np. 8-10. Do tej 
wioski przybywało 400-500 lu-
dzi z pozostałych miejscowości, 
a afrykańskie przysłowie mówi, 
że gość jest wysłańcem od Boga. 
W Boże Narodzenie są tańce 
i przedstawiane są jasełka. Mają 

one inny charakter niż u nas, bo 
poruszane są np. wątki kradzie-
ży czy oszustw, by je wyrugować. 
Potem jest pasterka, która jest 
odprawiana w świetle gazowych 
lamp. Następnie są tańce, które 
trwają do rana, kiedy to odpra-
wiana jest druga msza św. Wtedy 
ludzie się rozchodzą w radości, że 
przeżyli święta. 

– To wszystko odbywa się w ja-

kimś kościele?

– Nie, nie ma żadnego ko-
ścioła. Wszystko odbywa się na 
polanie, w pobliżu dżungli. Ża-
den kościół nie mógłby pomieścić 
tylu osób. Moja para�a liczyła 74 
wioski (w plemieniu Jakuba). Ja 
byłem sam na 70 tys. ludzi, spo-
śród których 10 proc. stanowili 
chrześcijanie. Każda wioska ma 
swój dom modlitwy, tzn. kaplicę, 
zbudowaną z trzciny i drzewa, 
okrytą wyschniętym błotem. Tam 
odbywają się katecheza i wieczor-
ne modlitwy. Kiedy jest msza św., 
do środka wchodzi tylko ksiądz, 
a wszyscy inni są na dworze. 
Co tydzień zmienia się wioska, 
w której jest odprawiana litur-
gia. Każda czeka na swoją kolej 
2-3 miesiące. Na mszę schodzą 
się tylko mieszkańcy okolicznych 
wiosek, w obrębie około 7-8 km. 
Na pasterkę wyjątkowo wszyscy 
się zjeżdżają lub schodzą. 

Tekst i fot. 

Mikołaj Kozłowski

Ks. Ryszard Pełech











www.cli.info.pl
15To i owo 15

Czwartek, 5 stycznia 2012

      Gmina Skępe

Szkolne świętowanie
Kolędy, życzenia i świąteczny stół zgromadziły całą społeczność szkolną w Łąkiem.  
– Szkolna wigilia należy do tradycji i jest organizowana u nas co roku – mówi nauczycielka 
Aleksandra Welenc.

Dzieci z �lii szkolnej w Łą-
kiem przeniosły zaproszonych go-
ści w atmosferę świąt, prezentując 
bożonarodzeniowe tradycje. I cho-
ciaż wszyscy wiemy, że Boże Naro-
dzenie to magiczny i piękny czas 
spędzany w gronie najbliższych, 
to goście szkolnej wigilii szybko 
przekonali się, że dzięki zaanga-
żowaniu i pomysłowości uczniów 
spotkanie niczym nie różniło się 
od domowego. Rodzice, dzieci, 
nauczyciele, pracownicy szkoły 
i zaproszeni goście obejrzeli in-
scenizację „Przy wigilijnym stole”, 
nawiązującą do tradycji bożonaro-

dzeniowych, po czym w budynku 
rozbrzmiały najpiękniejsze polskie 
kolędy. A do śpiewania tego dnia 
włączyli się wszyscy. Były też ży-
czenia i miłe chwile przy suto za-
stawionych świątecznymi daniami 
stołach.

- Wszyscy z niecierpliwością 
oczekują tych chwil: życzenia, 
dzielenie się opłatkiem, wspólne 
śpiewanie kolęd na zawsze pozo-
stają w naszej pamięci – opowiada 
nauczycielka ze szkoły w Łąkiem 
Aleksandra Welenc. – Do tradycji 
należy już szkolna wigilia, która 
jest organizowana w naszej �lii co 

roku.
Wszyscy poczuli się jak jed-

na wielka rodzina. Takie spotka-
nia okolicznościowe niewątpliwie 
wpływają na zacieśnienie wzajem-
nych relacji między wszystkimi 
uczniami, rodzicami, nauczyciela-
mi i pracownikami szkoły. 

Lidia Jagielska, fot. nadesłane
Mamy ze wzruszeniem oglądały inscenizację

Michał Bodenszac w roli św. Mikołaja oraz Asia, Inez, Julka, Marcel, Basia i Szymek Wspólne śpiewanie kolęd
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     Mechanizacja

Ursusy do Nigerii
Do końca tego roku z taśmy produkcyjnej ma zjechać około trzydziestu, w następnym roku 
ponad tysiąc, a docelowo około pięciu tys. sztuk nowych ciągników serii Ursus. Jesienią 
najsławniejsza fabryka traktorów w Polsce przeniosła swoją siedzibę z Warszawy do Lu-
blina. 

      Choroby

Celem płody
Być może nasi hodowcy krów będą musieli w krótkim cza-
sie zmierzyć się z nowym wrogiem – wirusem Schmallen-
berg, którego pierwsze ataki zanotowano w listopadzie ub. 
r. Jego nazwa pochodzi od nazwy holenderskiej miejsco-
wości.

Wirus Schmallenberg jest 
podstępny. Objawia się on gorącz-
ką, utratą apetytu i zmniejszo-
ną produkcją mleka u dorosłych 
zwierząt. Po kilku dniach objawy 
te ustępują, ale to tylko zasłona 
dymna. Choroba atakuje bowiem 
młode osobniki tuż po urodzeniu. 

Wirus może powodować 
uszkodzenia płodu oraz przed-
wczesne narodziny, jak i zaburze-
nia rozrodczości zwierząt. Szerzy 
się prawdopodobnie w efekcie 
ukąszenia przez bardzo małe in-
sekty, żywiące się krwią. Według 
naukowców nie ma niebezpie-
czeństwa przeniesienia choroby 

na ludzi poprzez produkty mle-
czarskie.

Wirus pod względem obja-
wów i przebiegu choroby przypo-
mina nieco inny, znany już wirus 
Orthobunya, pustoszący stada 
w Australii i Afryce.

(pw)

      Dopłaty

Ile groszy do litra?
W 2012 roku dopłata do rolniczego paliwa będzie wynosiła 
95 groszy za litr. 

W przyszłorocznym budże-
cie rząd na wydatki związane 
z dopłatami do paliwa rolniczego 
przeznaczył 720 milionów złotych. 
Maksymalny limit zwrotu na 1 ha 
użytków rolnych wyniesie 81,7 zł 
– wynika z decyzji rządu. 

Zwrot wpłynąć ma obniżenie 
kosztów produkcji rolnej i przy-
czyni się do wzrostu konkuren-
cyjności polskich produktów na 
wspólnym unijnym rynku. Oczy-
wiście należy brać pod uwagę fakt, 
że ceny paliw płynnych poszy-

bowały przez ostatnie miesiące 
w górę.

Zwrot części podatku akcy-
zowego zawartego w cenie oleju 
napędowego wykorzystywanego 
do produkcji rolnej jest zgod-
ny z unijną dyrektywą z 2003 r. 
w sprawie opodatkowania produk-
tów energetycznych i energii elek-
trycznej. Wysokość kwoty zwrotu 
przedstawiona w rozporządzeniu 
nie przekracza limitu wyznaczo-
nego w dyrektywie. 

(pw)

Średnia krajowa cena litra 
w październiku 2011 roku wynio-
sła 1,23 zł. W analogicznym okre-
sie 2010 roku kwota ta wynosiła 
1,11 zł. W październiku ub. roku 
odnotowano dalszy sezonowy 
spadek dostaw mleka do skupu, 
jednak były one dużo wyższe niż 
przed rokiem. W tym roku naj-
większy wzrost cen skupu zanoto-
wano w województwach: pomor-
skim (ponad  18 proc.), lubelskim 
(o prawie 18 proc.) oraz dolnoślą-
skim (o 17,4 proc.). Ocenia się, 
że w 2012 r. produkcja osiągnie 
poziom 12,4 mld kg i będzie o 1,2 

      Mleczarstwo

Lepsze krowy, 

wyższe ceny
O 10 proc. więcej niż jesienią ubiegłego roku zmuszone 
były płacić mleczarnie rolnikom za litr dostarczonego przez 
nich mleka.

proc. większa niż rok wcześniej. 
Według specjalistów, to wynik 
rosnącej wydajności krów mlecz-
nych.

W UE obowiązują limity pro-
dukcji mleka. W roku kwotowym 
2011/2012 (od kwietnia 2011 r. 
do marca 2012) można w Polsce 
wyprodukować niecałe 9,7 mld 
kg mleka. Według danych Agen-
cji Rynku Rolnego, od kwietnia 
do października 2011 r. skupiono 
ok. 5,62 mld kg mleka, czyli po  
7 miesiącach tego roku kwotę wy-
korzystano w około 58 proc.

(pw)

Owady są nośnikiem nowego wirusa

20 grudnia w lubelskim od-
dziale Pol-Motu Warfamy od-
było się uroczyste przecięcie 
wstęgi, otwierające nową linię 
montażową Ursusów. 105 sztuk 
nowych traktorów Ursusa pra-
cować będzie w Nigerii. Spośród 
5 tys. planowanych do rocznej 
produkcji ciągników, 3 tys. trafi 
na rynek Polski, pozostałe – na 
eksport.

Rozpoczęta produkcja cią-
gników będzie obejmowała  
6 modeli o mocy od 50 do 150 
KM. Pierwszy model, jaki zjechał 
z taśmy produkcyjnej, to model 
11024, napędzany 110-konnym 
silnikiem Perkinsa, bazujący na 
Ursusie z poprzedniego zakładu, 
ale ze zmienionym wyglądem 
i nową kabiną. Przekładnia me-
chaniczna na bazie MF daje 12 
biegów do przodu i ma wzmac-
niacz momentu uruchamiany 
przyciskiem na dźwigni zmiany 

biegów. Za ciągnik trzeba będzie 
zapłacić 115-120 tys. zł netto.

Obecnie w zakładzie system 
pracy jest jednozmianowy i jest 
zatrudnionych około 100 osób, 
ale wraz ze wzrostem produkcji 

Ursus 11024 w nowej odsłonie

wzrośnie także liczba pracow-
ników (nabory planowane są 
na drugie półrocze przyszłego 
roku).

Piotr Wołyński

     Choroby

Sucha jesień zła dla grzyba
Ciepłą i bezdeszczową jesień wielu rolników przyjęło niemal jak klęskę. Niektórzy far-
merzy mogą jednak mówić o szczęściu w nieszczęściu. Na przykład plantatorzy rzepaku 
ozimego nie powinni obawiać się chorób grzybowych na swoich polach.

Aura szczególnie nie sprzyjała 
sprawcom takich chorób jak mącz-
niak rzekomy i szara pleśń. Można 
znaleźć więcej objawów porażenia 
roślin przez suchą zgniliznę ka-
pustnych i czerń krzyżowych. Nie-

mniej stan roślin na plantacjach 
rzepaku jest dobry. 

Obecna sytuacja nie powinna 
jednak uśpić czujności i skłonić do 
rezygnacji ze stosowania fungicy-
dów wiosną. Rozwój patogenów 

od kwietnia do czerwca bywa bar-
dzo gwałtowny i na niechronio-
nych plantacjach jest powodem 
silnej redukcji plonu ziarna.

(pw)

Pasieka hodowlana w KPODR 
Minikowo Oddział w Zarzeczewie 
jest prowadzona od 1980 roku, 
początkowo służyła głównie jako 
baza szkoleniowa dla pszczelarzy 
regionu. W roku 1990 rozpoczę-
to hodowlę pszczół rasy kraińska 
linia Kujawska i od tego czasu pa-
sieka została uznana za ośrodek 
hodowli pszczół tej rasy.

Co roku do pasiek, głównie  
z  terenu województwa kujawsko-
pomorskiego, tra�ało od 700 do 
1200 matek pszczelich.

Realizacja programu pole-
ga na doborze matek pszczelich 
o pozytywnych cechach użytko-
wych w kierunku utrwalenia po-
żądanego typu użytkowego okre-

ślonego dla linii Kujawskiej. Jest 
on integralną częścią Krajowego 
Programu Hodowlanego Gene-
tycznego Doskonalenia Pszczół.

Program hodowlany gene-
tycznego doskonalenia pszczół 
rasy kraińskiej linii Kujawska 
prowadzony jest w celu poprawy 
cech użytkowych przydatnych do 
gospodarki pasiecznej na pożyt-
kach intensywnych w pasiekach 
stacjonarnych i wędrownych, 
zlokalizowanych głównie na tere-
nie Kujaw i Ziemi Dobrzyńskiej. 
Z uwagi na specy�kę regionu - 
występowanie wczesnych pożyt-
ków wiosennych i brak pożytków 
późnych, selekcja rasy kraińskiej 
linii Kujawskiej przebiega w kie-

runku ugruntowania genetyczne-
go pszczół charakteryzującego się 
cechami dobrej zimotrwałości, 
wczesnego i dynamicznego roz-
woju wiosennego, dobrą wydaj-
nością miodną oraz łagodnością 
pozwalającą na pracę bez dymu 
nawet w czasie złej pogody.

Korzystnym rozwiązaniem 
dla odbiorców materiału hodow-
lanego będzie kojarzenie matek 
pomiędzy większą ilością grup 
w obrębie linii czy nawet krzyżo-
wanie międzyliniowe. Pozwala to 
zachować najmniejsze spokrew-
nienie strony matecznej i strony 
ojcowskiej.

www.kpodr.pl

     Hodowla

ODR hoduje pszczoły
W pasiecie w Zarzeczewie, przy wsparciu finansowym województwa, realizowany jest 
program hodowlany pszczół rasy kraińskiej linii Kujawskiej.



Czwartek, 5 stycznia 2012

www.cli.info.pl
17Ogłoszenia/To i owo

OGŁOSZENIA DROBNE
Auta, auta – kupię. Kupie całe lub 
rozbite, osobowe, dostawcze i inne. 
Tel. 501 141 042

-- - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - Ê
całe albo rozbite. Tel. 510 385 843

Skup aut-płacimy najwięcej Ê
złomowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis Ê
(56) 477 89 22, 600 934 784.

Skup złota i srebra Ê
Jubiler T.Katarzyński Lipno Ê
ul. 3 maja 14, tel. 542873578.

OFERTY PRACY 

POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C+E (praca w delegacji), Prywatna 
Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski Lipno, tel. 603 778 324
2. Operator koparki kołowej, operator koparko-ładowarki(praca w delegacji), 
PU Jacek Piwowarski, Sosnowiec, tel. 515 149 127
3. Przedstawiciel handlowy; WOOLHEART Kutno e-mail: rekrutacja@wooheart.
pl
4. Elektryk – konserwator elektronarzędzi; Istrail sp. z o.o., Golub-Dobrzyń ul. 
PTTK 56, tel. 56 682 12 65
5. Praca przy zbiorach truskawek dla kobiet – Hiszpania; CV ze zdjęciem można  
składać w Powiatowym Urzędzie Pracy w Lipnie ul. Okrzei 7

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Belgia: instalator centralnego ogrzewania/hydraulik, tajemniczy klient (praca 
w Polsce)
Czechy: operator wytaczarko – frezarki poziomej, pracownik obsługi sklepu 
internetowego, starszy specjalista ds. oprogramowania, operator żurawia, to-
karz, tokarz horyzontalny, operator CNC (frezarki), inżynier procesu produkcji, 
serwisant/programista PLC, pracownik badawczy/specjalista procesów mem-

branowych
Dania: pracownik ds. izolacji technicznej, lekarz – różne specjalizacje (Workin-
Denmark South) 
Finlandia: operator CNC–wytaczarka, monter–spawacz
Francja: szwacz/szwaczka kombinezonów ze skóry, osoba do układania sche-
matów wykrojów/prototypista, krojczy/krojcza
Hiszpania: animatorzy, animator czasu wolnego, piosenkarze i muzycy, prze-
wodnik wycieczek (star action guide), animatorzy rozrywki, tancerze, anima-
torzy sportowi, animatorzy dziecięcy, trenerzy Fit&Fun, manager, terapeuta 
SPA, masażysta, fryzjer, mechanik maszyn/inżynier elektryk, tester gier video, 
animator kultury
Holandia: projekt manager, sales engineer, monter systemów rurociągowych, 
spawacz TIG/MIG/MAG/elektroda, mechanik, pracownik wulkanizacji, kierow-
ca samochodów ciężarowych, mechanik serwisu naczep i przyczep, mecha-
nik samochodowy ciężarówek, spawacz MLBE 111, spawacz TIG, MIG/MAG, 
aluminium, programista JAVA, programista PHP, asystent w supermarkecie, 
pracownik produkcyjny
Irlandia: osoba do badań terenowych (praca w Polsce), wykrawacz
Łotwa: asystent/ka dyrektora
Malta: informatyk – programista Microsoft Dynamics AX 
Niemcy: tapicer, pomoc kuchenna, kucharz/kucharka, kucharz/kucharka w Ho-
liday Camp (sezon letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp (se-
zon letni), praca w kuchni przy zmywaniu w Holiday Camp, pracownik serwisu 
w hotelu Holiday Camp, pracownik serwisu w hotelu Holiday Camp (sezon let-
ni), pracownik serwisu w hotelu Port Royal (sezon letni), serwis w hotelu Port 
Royal, pomoc przy sprzątaniu, pracownik w charakterze pomocnika przy impre-
zach objazdowych, recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp (sezon letni), 
recepcjonistka/recepcjonista w Holiday Camp, recepcjonistka/recepcjonista w 
Port Royal, gospodarz obiektu, pomocnik gospodarza w hotelu Port Royal, po-
mocnik gospodarza w hotelu Port Royal (sezon letni), magazynier, pomocnik 
przy transporcie, sprzedawca, sprzedawca/sprzedawczyni, nauczyciel gry na gi-
tarze klasycznej (pedagog muzyczny), kierowca C+E, pielęgniarka/ pielęgniarz, 
elektryk, elektromonter, maszynista/maszynistka, inżynier/konstruktor w branży 
samochodowej, inżynier hydrograf/technik hydrograf, spawacz MAG, pracow-
nik ds. projektowania statków, pracownik ds. systemu kontroli produkcji (stan 
surowy), konstruktor/inżynier budowy statków stalowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków stalowych ds. systemów napędowych, konstruktor/inżynier 
budowy statków ds. wyposażenia sprzętowego, konstruktor/inżynier budowy 
statków ds. wyposażenia wewnętrznego, konstruktor/inżynier ds. systemów 
chłodniczych, klimatyzacyjnych, wentylacyjnych, konstruktor/inżynier budowy 
statków ds. wyposażenia maszynowego, konstruktor/inżynier ds. konserwacji 
statków, konstruktor/projektant – koordynator izolacji dźwiękowych, konstruk-
tor/inżynier budowy statków ds. systemów rurowych, konstruktor/inżynier 
elektrotechnik, konstruktor/inżynier budowy statków stalowych/basic design, 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. analizy drgań, wahań, 
konstruktor/inżynier budowy statków stalowych ds. wytrzymałości, stabilności 
konstrukcji, usługi kelnerskie, pracownik hotelowy, monter opon – wulkaniza-
tor, kierowca betoniarki, pracownik infolinii, psycholog – psychologia ogólna, 
kierowca C+E, hydraulik/monter instalacji sanitarnych, dekarz
Norwegia: radio planner, inżynier mechanik
Szwecja: sprzedawca walutowy, broker walutowy, mechanik statków
Wielka Brytania: rzeźnik – wykrawacz, pracownik do zbioru żonkili, kierowca 
minibusa/nadzorca grupy, operator CNC, szwaczka, tapicer, opiekun osób 
starszych, asystent/ka administracji, przedstawiciel serwisu obsługi klienta, 
przedstawiciel wsparcia technicznego, agent sprzedaży rezerwacji hoteli, opie-
kun osób starszych, operator maszyny do szycia/tapicerowania, monter stelaży 
meblowych, operator CNC, mechanik pojazdów i maszyn ciężkich/spawacz, 
operator prasy krawędziowej, operator frezarki/tokarz, szwaczka/szwacz, rzeźnik 
– wykrawacz – trybowacz, szwaczka/szwacz

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Maksimo Oliwieros rozkwita”. To poruszająca, za-
bawna i znakomicie zagrana opowieść o dwunastolatku ze slumsów, który 
zakochuje się w policjancie-idealiście. 

Tytułowy Maximo Oliveros (Nathan Lopez), dla najbliższych po pro-
stu Maxi, to dwunastoletni półsierota, który wraz z braćmi i ojcem żyje 
w slumsach Manili. Rodzina utrzymuje się głównie z kradzieży, a Maxi 
dla pozostałych jest kimś w rodzaju matki. Sprząta ich prowizoryczne 
mieszkanie, gotuje obiady, pierze ich ubrania, a kiedy trzeba – ukrywa 
złodziejskie łupy. Maxi nie narzeka na swoją funkcję w rodzinie, bo od 
dawna czuje się uwięzioną w chłopięcym ciele kobietą. Nie ma też wąt-
pliwości co do swojego homoseksualizmu. Jego w miarę ułożone życie 
w ekscentrycznej, ale kochającej go rodzinie, staje na głowie, kiedy Maxi 
zostaje wybawiony z opresji przez przystojnego policjanta Victora (J. R. 
Valentin). Urodziwy Victor okazuje się zresztą policjantem na Filipinach 
ze wszech miar nietypowym: nie jest skorumpowany, rzeczywiście chce 
strzec sprawiedliwości i święcie wierzy w lepsze jutro dla Filipińczyków. 
Pod jego wpływem wierzyć w nie zaczyna również Maxi - tym bardziej, że 
dla dużo starszego stróża prawa zupełnie traci głowę. 

„To, że jesteśmy biedni nie znaczy wcale, że nie mamy wyobraźni” - 
mówił zachwyconym jego �lmem dziennikarzom Auraeus Solito, reżyser 
„Maximo Oliveros rozkwita”. Utrzymany w duchu queer dramat gorąco 
przyjmowała publiczność od Sundance do Jerusalem, a w Berlinie �lm 
zdobył aż trzy nagrody: Deutsches Kinderhilfswerk Grand Prix, Glass 
Bear - Special Mention i statuetkę Teddy przyznawaną najlepszemu obra-
zowi o tematyce homoseksualnej. 

Debiut reżyserski Auraeusa Solito chwalono za niezwykłą delikat-
ność w pokazywaniu nastoletniego homoseksualizmu, lekkość w opo-
wiadaniu o problemach przytłaczających współczesne Filipiny, a także za 
realistyczny, choć pozbawiony nachalnej dosłowności portret dzisiejszych 
mieszkańców Manili. Krytycy zwrócili również uwagę na świetne aktor-
stwo – tym bardziej, że role główne zagrali amatorzy. Grający główną rolę 
czternastoletni Nathan Lopez na casting do �lmu przyszedł, aby dodać 
odwagi swojemu koledze, który ubiegał się o rolę. Jednak to właśnie jego 
reżyser wyłonił z tłumu kandydatów. Lopez, znakomity tancerz i – jak 
wróżą krytycy – świetnie zapowiadający się aktor, za swoją kreację otrzy-
mał nagrodę na Cinemalaya Independent Film Festival i w Las Palmas. 
Towarzyszył mu J. R. Valentin, model z Manili, gwiazdor �lipińskich wy-
biegów i żurnali poświęconych modzie.

www.alekino.pl
PRZECZYTAĆ... książkę Steve`a Sem-Sandberga „Biedni ludzie z mia-

sta Łodzi”. Chaim Mordechaj Rumkowski. Władca łódzkiego getta. Pan 
życia i śmierci. Dla jednych postać budząca odrazę, kolaborant zmusza-
jący Żydów do wyniszczającej pracy na rzecz Trzeciej Rzeszy. Dla innych 
bohater, który prowadził z faszystami ryzykowną grę - dzięki wzorowej 
organizacji łódzkiego getta i korzyściom ekonomicznym, jakie przynosiło 
ono Niemcom, Ghetto Litzmannstadt przetrwało aż do sierpnia 1944.

Kim naprawdę był Prezes Rumkowski? Wcieleniem zła czy zręcznym 
graczem ratującym swoich braci? Znakomity szwedzki pisarz Steve Sem-
Sandberg postanowił powrócić do tej postaci w swej najnowszej powie-
ści. Zbadał tysiące stron dokumentów z getta i na ich podstawie stworzył 
książkę znakomitą. Wstrząsającą i jednocześnie wiarygodną.

Ogromną wartością powieści jest to, że Sem-Sandberg nie skupia się 
wyłącznie na Rumkowskim – w takim samym stopniu, co prezes intere-
sują go zwykli mieszkańcy getta, którzy każdego dnia toczyli heroiczną 
walkę o przetrwanie. To powieść właśnie o nich. O tych, którzy ostatecz-
nie nie przetrwali.

www.wydawnictwoliterackie.pl

R E K L A M A

Ogłoszenia drobne 
można składać w nastę-

pujących punktach:

Monika Jabłońska 
Wola, Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Kurowska 
„Gucio” Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Piłsudskiego 
Lipno, PHU „EWA” Ewa 
Maćkiewicz Jankowo, Ja-
dwiga Stańczyk ul. Wło-
cławska 2 Lipno, Partner 
3 ul. Sierakowskiego 22 c 
Lipno.
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Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 Z telefon6w kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Kościuszki 22
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

Horoskop 5 – 11 stycznia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)

To czas dobrej 

passy w sprawach 

codziennych i tych 

mniejszej wagi. Warto zająć się zmianą 
wyglądu, mieszkania lub, jeśli to moż-
liwe, miejsca pracy. Wszelkie tego typu 
posunięcia udadzą się znakomicie. 
Będą Cię otaczać mili i życzliwi ludzie, 
możesz też odnowić kontakt z kimś nie-
gdyś zaprzyjaźnionym.

Ryby (20.02.-20.03.)
To czas interesujących 
spotkań, także oficjalnych, 
w większym gronie ludzi, 
których łączy wspólny za-

wód lub zainteresowania. Przy okazji 
udziału w konferencji, zjeździe, sympo-
zjum możesz poznać kogoś, kto przy-
padnie Ci do gustu i to nie tylko od stro-
ny intelektualnej. Znajomość wygląda na 
bardzo obiecującą.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Tydzień upłynie pod zna-
kiem refleksji – będziesz 
rozpamiętywać dawne 
sprawy, wspominać zna-
jomych z przeszłości. Na 

fali takich odczuć pojawi się przekona-
nie, że warto wrócić do zarzuconych nie-
gdyś planów – zapisać się na jogę, może 
w zimowym semestrze rozpocząć kurs, 
o którym od dawna myślisz.

Rak (22.06.-22.07.)
To będzie spokojny ty-
dzień, niedawne napięcia, 
problemy znikną jak za 
dotknięciem czarodziej-
skiej różdżki. Będziesz 

miał więcej czasu dla siebie i bliskich, 
zaczną spływać zaproszenia na karna-
wałowe imprezy. To wszystko pozytyw-
nie wpłynie na Twój nastrój i z nadzieją 
spojrzysz w przyszłość.

Lew (23.07.-23.08.)
Dobry okres dla intensyw-
nej pracy bądź zdobywa-
nia nowych umiejętności. 
Twój zapał i dyspozycje 
intelektualne osiągną teraz 

szczytową formę. Nie zmarnuj tego, bo 
to, co teraz zdobędziesz może procento-
wać przez dłuższy czas, dobrze wpływa-
jąc na Twoją karierę. Jeśli wykonujesz 
twórczy zawód, przedstaw swoje prace.

Waga (23.09.-22.10.)
To tydzień wielu do-
brych okazji i szans 
– przede wszystkim 

w sprawach zawodowych. Zwrócisz 
uwagę swoją wiedzą i zdolnościami. 
Pokażesz, że nie obawiasz się nowych 
wyzwań. Dobrze będą się rysować Two-
je perspektywy materialne, znajdziesz 
nowe źródła dochodu. Twoje pomysły 
przyniosą szybkie korzyści.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Twoje zaangażowanie 
w rozmaite społeczne 
projekty wywrze dobry 
wpływ na ludzi, których 

wcale nie znasz. Będzie to jednak dla 
Ciebie wielce satysfakcjonujące. Wiele 
spraw zacznie się wyjaśniać i układać, 
łatwiej będzie też podjąć ważne decyzje. 
Początek roku zapowiada się zdecydo-
wanie pozytywnie.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Przypływ dobrego nastro-
ju i chęci do działania. 
Szczególnie się przyda-
dzą, jeśli rozpocząłeś jakiś 

nowy etap życia: zmieniłeś pracę, miej-
sce zamieszkania, związałeś się z kimś. 
Nie będziesz mieć wątpliwości, co do 
słuszności swoich decyzji i dostosujesz 
się do wymogów sytuacji. Zajmij się za-
ległymi sprawami.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Pierwsza połowa tygo-
dnia może być burzliwa. 
Zapobiegawczo uważaj 
za kierownicą i pilnuj 

swoich rzeczy. Przede wszystkich unikaj 
tych, o których wiesz, że Ci źle życzą. To 
nie jest dobry czas, by załatwiać sporne 
sprawy. Druga połowa tygodnia zapo-
wiada się zdecydowanie lepiej. Uda się 
przeprowadzić wszystkie zamierzenia.

Byk (21.04.-21.05.)
Czas harmonii, zrozumie-
nia i wyciszenia. Popra-
wią się Twoje stosunki 
z najbliższymi, otoczenie 
wyda się milsze i skore 

do pomocy. Zaczniesz prowadzić bardziej 
ożywione życie towarzyskie wśród osób, 
które odpowiadają Ci pod każdym wzglę-
dem. Jeśli byłeś z kimś skłócony, teraz 
zakończysz dawne spory. 

Panna (24.08.-23.09.)
Możesz się teraz cieszyć 
dobrym zdrowiem, nie 
zabraknie Ci też zapa-
łu do działania. Wiele 

zdziałasz w różnych dziedzinach życia. 
Zakończysz zaległe sprawy zawodowe 
czy urzędowe, uporządkujesz dom lub 
ogród, załatwisz korespondencję, wy-
wiążesz się z obietnic wobec innych 
ludzi. Znajdziesz też  czas dla siebie.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Baran (21.03.-21.04.)
To będzie niespokojny 
tydzień, wiele nieoczeki-
wanych spraw stanie się 
udziałem Twoim i bli-
skich Ci osób. Będziesz 

zmuszony do zmiany planów bądź zna-
lezienia czasu na zajęcie się kimś jesz-
cze. Mogą pojawić się nieprzewidywane 
wyzwania, konieczność załatwienia od-
kładanych dotąd spraw urzędowych.

Baco, czym zabiliście sąsiada? 
– A synecką, wysoki sądzie... 
– Wieprzową czy wołową? 
– Kolejową.

Jasiu szepcze tacie na ucho:
– Jak dasz mi dziesięć złotych, to po-
wiem Ci, co mówi mamie pan listonosz 
jak jesteś w pracy.
Ojciec wyjmuje 10 zł i daje synowi.
– I co, Jasiu? Co mówi?
– Mówi: „Dzień dobry. Poczta dla pani”.

Przychodzi Jasio do domu z zakrwawio-
nym nosem, mama się pyta:
– Co się stało?
– W szkole czarodziej wyjmował mi  
z nosa pieniądze.
– To czemu Ci krew z nosa leci?
– Bo koledzy po szkole szukali więcej!
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Sposób przyrządzenia:

Seler, ananasa i kukurydzę osączyć. Ananasa i pora pokroić w kostkę. Jajka ugotować i również pokroić w kostkę. Układać 
warstwami, smarując lekko majonezem jajka – seler – ananas – por – kukurydza. Przyprawiać warstwy solą i pieprzem.

EKSPRESOWA SAŁATKA Z ANANASEM
Składniki:

4 jajka       1 puszka selera
1 puszka ananasa      1 puszka kukurydzy
1 por       sól
pieprz       majonez

Sposób przyrządzenia:

Biszkopt: żółtka wymieszać z octem i proszkiem do pieczenia, odstawić. W tym czasie ubić białka na sztywno, dodać cukier 
i ubijać. Dodać żółtka i mąkę, lekko wymieszać. Upiec. Masa budyniowa: na soku z ananasów ugotować budyń i rozpuścić 
w nim żelatynę. Wystudzić. Utrzeć masło i żółtka, dodać zimny budyń i pokrojone w kostkę ananasy. Beza: ubić białka z cu-
krem i dodać wiórki kokosowe. Rozsmarować na papierze do pieczenia i piec w temperaturze 150 st. C. Oderwać papier zaraz 
po wyjęciu z piekarnika. Biszkopt posmarować masą, na to ułożyć kokosową bezę. 

ANANASOWIEC
Składniki na biszkopt:

5 jaj        1 szklanka mąki
1 szklanka cukru      1 łyżeczka proszku do pieczenia
pół łyżki octu

Składniki na masę budyniową:

1 budyń śmietankowy      4 żółtka
2 puszki ananasów      1 łyżka żelatyny
1 kostka masła

Składniki na bezę kokosową:

4 białka       1 szklanka cukru
20 dkg wiórków kokosowych

4. napój alkoholowy z rumu zmieszanego z gorącą wodą i osłodzonego
6. gatunek hiszpańskiego wina
8. armeński napój z fermentowanego mleka podobny do jogurtu
9. DŻEM; rodzaj konfitur o galaretowatej konsystencji zawierający także całe,Ê
    nie rozgotowane owoce
11. napój alkoholowy otrzymywany przez destylację melasy z trzciny cukrowej
12. KAZEINA; główny składnik białkowy mleka
14. wyrób cukierniczy spożywany najczęściej w czasie Świąt Wielkanocnych
16. wymyślna potrawa; przysmak, rarytas
18. japoński napój alkoholowy otrzymywany z ryżu i podawany zwykle na gorąco
20. grecki napój alkoholowy
21. nalewka na spirytusie z dodatkiem ziela piołunu
22. lekkostrawna kaszka i mączka otrzymywana z rdzenia pnia niektórych palm
24. przyrumieniona obustronnie grzanka chleba
26. lędźwiowa część tuszy mięsnej służąca do wyrobu wędlin o tej samej nazwie
28. zupa z mleka z dodatkiem żółtka
30. krynicka woda mineralna
34. gatunek owczego francuskiego sera przerośniętego pleśnią
36. ser z mleczka sojowego
38. obwarzanek o kształcie zbliżonym do ósemki
39. białe wino francuskie
40. półtusza wieprzowa z młodych tuczników odpowiednio obrobiona Ê
      i peklowana
42. północno-afrykańska potrawa z kaszy lub mąki z tłuszczem baranim; Ê
      takie kulki mięsne smażone w oleju
43. zupa karaibska z dyni, mleka, cebuli, pomidorów z dodatkiem tymianku Ê
      i pietruszki
44. zawiesisty płyn podawany jako dodatek do np. mięs

kulinaria

1. rozbity i usmażony płat mięsa wołowego, Ê
    wieprzowego lub cielęcego
2. francuski i szwajcarski ser podpuszczkowy Ê
    wyrabiany w postaci dużych kręgów
3. łamliwe ciasto jako foremka do lodów, kremów
4. JAŁOWCÓWKA
5. MANNA; kasza pszenna o wyrównanej Ê
    granulacji (ok. 0,75 mm), łatwo strawna
7. solona ikra ryb jesiotrowatych jako przekąska
10. produkt z soku drzew podzwrotnikowych Ê
      używany przy produkcji gumy do żucia
13. włoska potrawa z gotowanego ryżu Ê
      zapiekanego z mięsem, jarzynami i przyprawami
15. deser z soków owocowych, cukru i mąki Ê
      ziemniaczanej
17. serek z silnie solonego twarogu z kminkiem 
wyrabiany na Morawach
19. skiełkowane ziarno zbóż używane Ê
      w piwowarstwie
23. część goleni cielęcej
25. dawna kuchnia objazdowa w Warszawie
27. napój alkoholowy z przefermentowanych Ê
      owoców np. winogron
29. zupa na jarzynach i mięsie zasypana kaszą Ê
     jęczmienną a także napój alkoholowy Ê
     sporządzany ze spirytusu, na miodzie i korzeniach
31. rodzaj ciasta z masy karmelowej, maku, Ê
      miodu, migdałów i orzechów
32. lody włoskie złożone z kilku warstw Ê
      o różnych smakach z bakaliami
33. włoska potrawa przyrządzana z mąki Ê
      kukurydzianej; ludowa mamałyga
35. ubita lub utarta masa ze śmietany, białka Ê
      lub masła z cukrem i przyprawami
37. ZACZYN, drożdże piekarskie
41. nagła zmiana w winie, przybiera ono Ê
      barwę mleczną

Poziomo

Krzyżówka tematyczna
Rozwiązanie (KULINARIA numer 1)

numer 2

Pionowo
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      Postaci

Jan – ostatni z rodu
Jan Karnkowski, urodzony w 1896 roku w Karnknowie, był przedstawicielem bardzo ważne-
go w historii Polski pokolenia. Kiedy osiągnęło ono pełnoletniość, zmuszone było walczyć Ê
w światowej zawierusze, a Jan Karnkowski był chodzącą encyklopedią tych trudnych dni.

      A to ciekawe

Butownicy od pokoleń
Rokosze, podobnie jak gulasz czy tokaj, przywędrowały do Polski z bratnich Węgier. Ê
O ile jednak kulinaria to dobry i smaczny import, o tyle rokosze były początkiem zła, które 
doprowadziło I Rzeczpospolitą do upadku.

Pierwszy raz polska szlach-
ta zwołała rokosz, czyli sprze-
ciw wobec króla, w 1537 roku. 
Jego inspiratorami byli potężni 
magnaci, którym silna pozycja 
władcy nigdy nie była na rękę. 
Źródłem politycznego fermen-
tu stały się nadmierne ambicje 
królowej Bony, która niemal 
zupełnie zepchnęła w cień znie-
dołężniałego Zygmunta Starego 
i, wynosząc na wysokie urzędy 
nowych dostojników, budowa-
ła własne stronnictwo kosztem 
starych rodów. W konsekwen-
cji na początku 1537 r. „zaczęły 
się z podnietą pierwszych pa-
nów koronnych po wszystkich 
województwach tajne zebrania 
i niebezpieczne zmowy”. Pierw-
szy rokosz był klęską szlachty, 
która niewiele utargowała, a do 
tego poniżyła się w oczach Eu-
ropy i w oczach swoich następ-
ców. Rokosz 1534 roku przeszedł 
do historii jako rokosz kokoszy. 
Nazwa ta wzięła się od tego, że 
rokoszanie przez okres swojego 
buntu zdążyli zjeść tysiące kur 
(starop. kokoszek).

Jagiellonowie nie mieli jed-
nak tylu problemów z rokosza-
mi, co Wazowie. Ostatni z nich, 
zasiadający na polskim tronie, 
został go nawet pozbawiony. 
Pierwszy ze szlachtą zmagał się 
Zygmunt III Waza. Buntownika-
mi kierował Mikołaj Zebrzydow-
ski. Zamęt rozpoczął się zaraz po 
słynnym zimowym sejmie 1605 
r., nazwanym przez historyków 
„pamiętnym”, na którym kanc-
lerz i hetman wielki koronny Jan 
Zamoyski w swoim ostatnim pu-
blicznym wystąpieniu wytknął 
królowi złą wolę, chwiejność, 
stawianie własnych interesów 
ponad ogólnymi, narażające su-
werenność Rzeczypospolitej za-
cieśnianie związków z Austrią 
i wezwał do obrony demokracji 
szlacheckiej. Apel ten stał się fa-
talnym testamentem kanclerza, 
prowadząc do wybuchu anty-

królewskiego rokoszu. Na jego 
czele stanął wojewoda krakow-
ski, marszałek wielki koronny 
Mikołaj Zebrzydowski herbu 
Radwan (1553–1620), wieloletni 
współpracownik Zamoyskiego, 
a po jego zgonie przywódca opo-
zycji zebranej w obozie „popu-
larystów”. Tak jak praprzyczyną 
rokoszu kokoszego była kobie-
ta – królowa Bona, tak w tym 
przypadku powodem formalnym 
buntu przeciw Zygmuntowi Wa-
zie były jego plany małżeńskie 
związane z Konstancją Habs-
burg. Była to już kolejna koro-
nowana w Polsce Habsburżan-
ka, siostra poprzedniej królowej 
Anny. Małżeństwo ze szwagierką 
uznano za kazirodztwo. Tron za-
trząsł się w posadach i w mocno 
chwiejnym stanie pozostawał 
przez następne dwa lata. W tym 
czasie przez ziemie Rzeczypo-
spolitej przewaliła się zawierucha 
wojny domowej. Rokoszanie nie 
przyjęli deklaracji króla, że usza-
nuje zasady wolnej elekcji oraz 
prawa szlacheckie i w czerwcu 
1607 r. ogłosili jego detroniza-
cję. Koronę dla Zygmunta i jego 
następców uratowali lojalni het-
mani – Jan Karol Chodkiewicz 
i Stanisław Żółkiewski. Litwin 
i koroniarz, zachowując godną 
podziwu propaństwową postawę, 
6 lipca 1607 r. rozbili wojska ro-
koszan w bitwie pod Guzowem, 
gdzie osobistym męstwem wyka-
zał się również król.

Co stało się z Zebrzydow-
skim? Czy został ścięty za bunt 
przeciw królowi? Nie. Przepro-
sił i uzyskał przebaczenie mo-
narchy, mogąc dalej spokojnie 
żyć. Po klęsce rokoszan pod 
Guzowem Zebrzydowski usunął 
się w cień. Wojnę i politykę za-
mienił na klasztor, kontemplu-
jąc w zaciszu jego murów gorz-
ką i zarazem banalną prawdę 
o zmiennych kolejach ludzkich 
losów. Zasłynął z nadzwyczajnej 
pobożności, pod koniec życia 

przywdział bernardyński habit. 
Był fundatorem słynnej Kalwarii 
Zebrzydowskiej. 

Kiedy na tronie zasiadł Jan 
Kazimierz Waza, Polska musia-
ła zmagać się z wojnami prze-
ciw Szwedom, Rosjanom, Ukra-
ińcom i Tatarom. Król z żoną 
Marią Gonzagą chciał uratować 
państwo. Proponował ukrócenie 
rządów magnatów, zniesienie li-
berum veto i wprowadzenie dy-
nastycznego tronu.

Podczas jednego z sejmów, 
atakowany za koncepcję elekcji 
vivente rege (dziedziczność tro-
nu), król wypowiedział prorocze 
zdanie, że wolne elekcje dopro-
wadzą do zguby Rzeczypospoli-
tej i rozbioru jej ziem przez Mo-
skwę, Austrię i Brandenburgię.

 To miało dopiero nastąpić, 
na razie królewskie plany spo-
wodowały wybuch największego 
w dziejach Polski rokoszu. Na 
czele zbuntowanej szlachty sta-
nął marszałek wielki koronny 
i hetman polny Jerzy Sebastian 
Lubomirski. W grudniu 1664 r. 
sąd sejmowy pozbawił go czci, 
dostojeństw i skazał na banicję, 
rok wcześniej królowa usiłowała 
zgładzić go w zamachu. Buławę 
dostał po nim Stefan Czarniec-
ki, który z wiernością brytana 
służył od lat dworowi. Laskę 
marszałkowską zrazu odrzu-
cił Jan Sobieski, który przyjaź-
nił się z Lubomirskim i wyrok 
sądu uważał za niesprawiedliwy. 
Wziął ją jednak wkrótce w „pa-
kiecie” wraz z ręką sławnej Ma-
rysieńki, umiejętnie podsuniętej 
przez Ludwikę Marię. Kiedy jed-
nak banita Lubomirski wkroczył 
w granice Rzeczypospolitej na 
czele niemieckich zaciężników, 
przyszły król napisał w liście do 
żony znamienne zdanie: „Życz-
liwości ku Panu i najmniejszego 
podobieństwa nie masz…”.

 Dwa miesiące później zawar-
to chwilowy rozejm; Lubomirski 
ucałował dłoń króla, przyrzekł 

rozpuścić oddziały i wyjechać 
z kraju. Były to jednak zobowią-
zania bez pokrycia. Obie strony 
zbierały siły do decydującej roz-
grywki. Finał nastąpił pod Mą-
twami 13 lipca 1666 r. Chociaż 
krwawa i zwycięska dla rokoszan 
bitwa otrzeźwiła umysły i Lubo-
mirski ukorzył się przed maje-
statem, bilans strat był przeraża-
jący. Upadł monarszy autorytet, 
przekreślona została szansa na 
reformy, zdziesiątkowaniu uległy 
nieliczne oddziały. Pozbawione 
obrony Kresy zostały wystawio-
ne na atak ze strony Kozaków 
i Tatarów. Uparty, chwilami zdu-
miewająco bezmyślny Jan Kazi-
mierz osobiście przyczynił się do 
osłabienia państwa i spełnienia 
się w przyszłości ponurego pro-
roctwa, które wyszło z jego wła-
snych ust. Wkrótce po Mątwach 
zmarli główni oponenci: Lubo-

mirski i królowa. Załamany Jan 
Kazimierz ujawnił swój zamiar 
abdykacji na rzecz Kondeusza 
lub księcia d’Enghien. To znów 
wzmogło aktywność opozycji 
przeciw francuskiemu fircykowi 
i groziło następnym zbrojnym 
wystąpieniem. Ostateczny cios 
polskiemu królowi zadał Ludwik 
XIV, którego ze względów poli-
tycznych przestała interesować 
perspektywa osadzenia Francu-
za na polskim tronie. Stronnic-
two dworskie uległo destrukcji, 
a powszechnie krytykowany Jan 
Kazimierz obraził się na własny 
naród i w atmosferze skandalu 
podpisał dokumenty, zwalniające 
go z przysięgi oraz obowiązków 
wobec Rzeczypospolitej. Opuścił 
ją i nigdy nad Wisłę nie powró-
cił. We Francji objął opactwo Sa-
int Germain de Prés.

Piotr Wołyński

Młody Jan uczył się w Lo-
zannie w Szwajcarii, a następnie 
w 1914 roku wrócił do Polski, by 
studiować w Wyższej Szkole Go-
spodarstwa Wiejskiego w War-
szawie. W tym samym roku naj-

większe europejskie mocarstwa 
pokłóciły się, co doprowadziło do 
wybuchu I wojny światowej. Jan 
Karnkowski w listopadzie 1918 
wstąpił do 4. Pułku Ułanów we 
Włocławku. Był to okres formo-

wania się polskiej armii. W grud-
niu tego samego roku walczył już 
na wschodnich rubieżach Polski 
z Rosjanami pod dowództwem 
generała Romera. Jan Karnkow-
ski walczył też w Małopolsce 

Wschodniej i Galicji. Armia Ro-
mera wkroczyła do polskiego 
Lwowa, do którego prawa rościli 
sobie także Ukraińcy. 

Karnkowski ze swoimi 
współtowarzyszami broni dzielił 
najpierw sukcesy armii polskiej, 
a potem gorzkie tygodnie, kiedy 
nasze wojska cofały się pod napo-
rem Armii Czerwonej, by wresz-
cie uczestniczyć w kluczowej dla 
losów wojny Bitwie Warszaw-
skiej.

Następnie nadszedł czas 
spokojnego rozwoju w okresie 
II Rzeczpospolitej. Janowi Karn-

kowskiemu w jego codziennych 
obowiązkach pomagała żona Ma-
ria z Sopoćków. 

Kiedy w 1939 roku Polskę 
zaatakowali Niemcy, Jan Karn-
kowski również nie uchylał się 
przed obowiązkiem obrony Pol-
ski. Kampanię wrześniową skoń-
czył podobnie jak tysiące innych 
polskich o�cerów rezerwy, czyli 
w o�agu w Woldenbergu. Dziś 
jest to Dobiegniewo w wojewódz-
twie lubuskim. Karnkowski zmarł 
w 1977 roku jako ostatni z rodu 
Karnkowskich z Karnkowa.

Piotr Wołyński

Jan Kazimierz Waza przegrał rokosz, opuścił Polskę i na stałe wyjechał do Francji
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      Kierunki studiów

Finanse i rachunkowość
Studia na kierunku finanse i rachunkowość nieustannie cieszą się popularnością wśród stu-
dentów. Wprowadzają one w złożony świat finansów, z którym wszyscy musimy sobie radzić 
- zarówno w pracy zawodowej, jak i w życiu prywatnym. Kierunek ten gwarantuje zdobycie 
wiedzy zawodowej niezbędnej do pełnienia funkcji związanych z analizą, oceną i projekto-
waniem procesów gospodarczych z ukierunkowaniem na zagadnienia finansowe.

Na studiach jest sporo zajęć 
z prawa, ekonomii czy języków 
obcych z naciskiem na branżową 
terminologię. Tym, co wpływa na 
atrakcyjność studiów, jest forma 
prowadzenia zajęć. Rzadko bowiem 
stosowane są suche wykłady. Nauka 
polega na studiowaniu przypadków, 
dyskusjach i ćwiczeniach-projek-
tach. Szkoły prowadzące kursy MBA 
często podpisują umowy z zagra-
nicznymi uczelniami, co niewąt-
pliwie uatrakcyjnia naukę. Prestiż 
Master of Business Administration 
wiąże się bowiem z międzynarodo-
wym charakterem tego standardu 
kształcenia.

Według badań niewiele �rm 
decyduje się jednak na wysłanie pra-
cownika na studia MBA, głównie ze 
względu na ich koszt. Jeśli już taka 
decyzja zapadnie, kwali�kacje pra-
cowników podlegają szczegółowej 
wery�kacji. Studia MBA mogą być 
dobrą inwestycją. Ze względu na 
duży koszt, na te studia decydują się 
przede wszystkim osoby już pracu-
jące. 

MBA przekładają się jednak nie 
tylko na pieniądze. Jest to przede 
wszystkim lokata w siebie i własną 
przyszłość. Jeśli na studia wysyła 
�rma, jest to również z korzyścią 
dla niej samej.  MBA daje ludziom 
globalne spojrzenie na rozwiązywa-
ny problem, uczy identy�kowania 

procesów zachodzących w organi-
zacjach niezależnie od miejsca ich 
powstawania. Z punktu widzenia 
pracodawcy stanowiska, na których 
szczególnie przydaje się wiedza 
z kursu MBA, to te, które wymagają 
od pracownika szeroko rozumianej 
„orientacji biznesowej”. Wiedza na 
poziomie MBA jest więc nie tylko 
potrzebna prezesom czy dyrekto-
rom generalnym, ale również audy-
torom wewnętrznym, menedżerom 
i dyrektorom ds. identy�kowania 
procesów, ds. szacowania ryzyka, ds. 
inwestycji.

Skończenie kursu MBA oczy-
wiście nie gwarantuje sukcesu. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, iż ab-
solwentów MBA zatrudniają raczej 
organizacje świadome potencjału 
takich osób i przełożeni, którzy nie 
będą się obawiać o swoje posady, 
jeśli ich podwładny będzie lepiej wy-
kształcony od nich samych.

Przykład uczelni: Magisterskie 
Studia Menedżerskie MBA. Uniwer-
sytet Ekonomiczny we Wrocławiu, 
MBA in Managerial Communica-
tion. Społeczna Wyższa Szkoła Przed-
siębiorczości i Zarządzania w Łodzi, 
MBA DLA KADRY HR. Akademia 
Leona Koźmińskiego w Warszawie, 
EXECUTIVE MBA. Wyższa Szkoła 
Bankowa w Poznaniu.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

      Zawód

Oferty pracy dla ...
Studenci na kierunku finanse i rachunkowość nabywają niezbędną wiedzę do wykony-
wania zawodów, na które pracodawcy według prognoz zgłoszą w przyszłości największe 
zapotrzebowanie, tj. na specjalistów ds. kontroli, analizy kosztów, budżetu, doradców 
inwestycyjnych, księgowych, zarządzania finansami, projektowania rozwiązań logistycz-
nych, zarządzania przepływem towarów, spedycji, transportu czy sprzedaży.

      Doradztwo zawodowe

Studia MBA
MBA (Master of Business Administration) to przeważnie 
dwuletnie, podyplomowe studia prowadzone w trybie za-
ocznym. Naucza się na nich szczegółowych zagadnień z za-
rządzania firmą, zasobami ludzkimi, ale też stosowania 
strategii biznesowych i marketingu.

Oferta programowa kie-
runku finanse i rachunkowość 
opiera się na pieniężnej naturze 
gospodarki. Program tego kie-
runku studiów obejmuje oprócz 
podstawowej wiedzy ekonomicz-
nej wykładanej w podobnym 
zakresie na wszystkich kierun-
kach studiów ekonomicznych, 
szeroki zakres przedmiotów, 
których treść pozwala na do-
głębne zaznajomienie studentów 
z finansowymi mechanizmami 
funkcjonowania współczesnej 
gospodarki rynkowej, jej insty-
tucji i podmiotów gospodar-
czych.

W procesach decyzyjnych 
podmioty stosunków ekono-
micznych muszą uwzględnić 
istniejące parametry finansowe, 
takie jak: ceny, stopy procento-
we, stopy podatkowe, kursy wa-
lutowe, stawki celne. Instytucje 
tworzące sektor finansowy: bank 
centralny, banki komercyjne, 
towarzystwa ubezpieczeniowe, 
fundusze inwestycyjne, posłu-
gują się różnymi instrumenta-
mi finansowymi. Instrumenty 
finansowe szeroko stosowane 
są przez państwo, zarówno na 
szczeblu centralnym, jak i samo-
rządowym. 

Predyspozycje

Kandydaci na studia powin-

ni wykazywać zainteresowanie 
przedmiotami ścisłymi, głównie 
ekonomicznymi, zwłaszcza więc 
matematyką, zgodnie z klasy-
fikacjami maturalnymi na po-
ziomie rozszerzonym, a także 
geografią. Studentów powinny 
cechować: umiejętności anali-
tyczne, samodzielność myślenia 
i formułowania wniosków. Kan-
dydaci przyjmowani są na pod-
stawie konkursu świadectw, 
uwzględniającego wyniki z eg-
zaminu maturalnego przeważnie 
z: matematyki lub informatyki 
lub fizyki i astronomii

Jak wyglądają studia?

Przedmioty realizowane 
na kierunku finanse i rachun-
kowość: matematyka, statysty-
ka, prawo finansowe, rachunek 
kosztów, prawo, ekonometria, 
rachunkowość zarządcza, ra-
chunkowość, finanse, mikroeko-
nomia, makroekonomia, mate-
matyka finansowa, zarządzanie 
instytucjami kredytowymi, ban-
kowość, ubezpieczenia, polityka 
pieniężna, prawo finansowe, ra-
chunek kosztów.

Oferowane specjalności na 
kierunku finanse i rachunko-
wość: bankowość, rachunko-
wość, rachunkowość i finanse 
w instytucjach sektora publicz-
nego, administracja skarbowa, 

finanse lokalne, rynki finanso-
we, gospodarka nieruchomo-
ściami, finanse przedsiębiorstw, 
zarządzanie jakością, logistyka 
w handlu i transporcie, gospo-
darka turystyczna, projekto-
wanie i finansowanie ochrony 
środowiska, rachunkowość i re-
wizja finansowa, gospodarka re-
gionalna i miejska, ubezpiecze-
nia, inżynieria finansowa.

Gdzie na studia?

Oto uczelnie, na których 
można studiować finanse i ra-
chunkowość: Wyższa Szkoła 
Bankowa w Toruniu Wydział 
Finansów i Zarządzania w Byd-
goszczy, Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika, Uniwersytet Łódzki, 
Szkoła Główna Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie, Uni-
wersytet Ekonomiczny w Pozna-
niu, Uniwersytet Szczeciński.

Warto zauważyć, że kieru-
nek ten daje ogólne rozeznanie 
i powstał stosunkowo niedawno 
jako odpowiedź na zapotrze-
bowanie, ale i modę panującą 
na rynku edukacyjnym. Często 
zatem można ten kierunek zna-
leźć w ofercie studiów podyplo-
mowych różnych szkół, z czego 
wiele osób, głównie pracujących, 
już korzysta. 

Katarzyna 

Piotrowska

Absolwent kierunku �nanse 
i rachunkowość powinien posiadać 
wiedzę z zakresu funkcjonowania 
instytucji �nansowych i banków 
oraz umiejętności analizy podsta-
wowych zjawisk gospodarczych i sy-
tuacji ekonomiczno-�nansowych 
jednostek gospodarczych. Absol-
went powinien rozumieć przyczy-
ny i skutki występowania zjawisk 
gospodarczych na szczeblu makro- 
i mikroekonomicznym w warun-
kach otwartej gospodarki rynkowej. 
Powinien umieć przeprowadzać 
analizy �nansowe oraz wyciągać 
z nich właściwe wnioski.

Absolwent �nansów i rachun-
kowości posiada umiejętność za-
rządzania ryzykiem występującym 
m.in. na rynku �nansowym. Jest 

przygotowany do przeprowadzania 
różnego rodzaju analiz oraz podej-
mowania na tej podstawie decyzji, 
a także do prowadzenia działalności 
doradczej. Może on podejmować 
pracę w instytucjach �nansowych 
– bankach, funduszach inwestycyj-
nych, funduszach emerytalnych, 
przedsiębiorstwach maklerskich, 
a także w działach �nansowych i ra-
chunkowych przedsiębiorstw oraz 
prowadzić własną działalność go-
spodarczą.

Zawody i instytucje, w których 
można pracować: działy �nansowe 
i księgowe przedsiębiorstw i insty-
tucji budżetowych, biura podatkowe 
i rachunkowe, izby i urzędy skarbo-
we, instytucje �nansowe, działy od-
powiedzialne za zarządzanie inwe-

stycjami w przedsiębiorstwie, �rmy 
audytorskie.

Absolwent powinien być 
przygotowany do podjęcia pracy 
w instytucjach �nansowych i nie-
�nansowych na pomocniczych 
stanowiskach. Absolwenci tego 
kierunku mogą również znaleźć 
zatrudnienie w przedsiębiorstwach 
produkcyjnych, administracji skar-
bowej, bankach, towarzystwach 
ubezpieczeniowych, instytucjach 
handlowo-transportowych, �rmach 
turystycznych oraz w jednostkach 
wyceniających, zarządzających i po-
średniczących w obrocie nierucho-
mościami, a także w �rmach deve-
loperskich, domach maklerskich, 
�rmach leasingowych czy fundu-
szach inwestycyjnych.

Absolwenci kierunku �nanse 
i rachunkowość znajdują zatrudnie-
nie np. jako: dyrektorzy w przedsię-
biorstwach oraz instytucjach �nan-
sowych, główni księgowi, analitycy 
�nansowi, specjaliści zarządzania 
�nansami,  specjaliści rachunko-
wości, auditingu i rewizji �nanso-
wej, doradcy podatkowi, �nansowi 
i inwestycyjni, �nansiści w �rmach 
audytorskich i biurach konsultingo-
wych.

Na tym kierunku jest dużo ma-
tematyki, sporo ścisłych przedmio-
tów, więc kierunek należy do tych 
z wyższej półki. Warto studiować, 
a jeżeli chodzi o pracę, to nie jest 
lekko, ale nikt nie mówił, że będzie 

łatwo. Szukać zatrudnienia trzeba 
jednak wytrwale. Widełki płac są 
oczywiście różne.

Dobrze jest orientować się 
na rynku specjalistycznym już po 
ukończeniu studiów. Istnieje bo-
wiem światowe stowarzyszenie 
specjalistów w dziedzinie �nansów 
i rachunkowości, czyli ACCA (Asso-
ciation of Chartered Certi�ed Acco-
untants). Jego celem jest oferowanie 
przydatnych w biznesie kwali�kacji 
pierwszego wyboru ambitnym lu-
dziom na całym świecie, poszukują-
cym przynoszącej satysfakcję karie-
ry w rachunkowości, �nansach czy 
zarządzaniu.

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Cymerman Lipno w DGS Futsal Lidze
Drużyna Cymermana Lipno z powodzeniem rywalizuje w DGS Futsal Lidze, która rozgry-
wana jest we Włocławku, a udział w niej biorą głównie zespoły z tego miasta. Nasz przed-
stawiciel jest wicemistrzem pierwszej rundy rozgrywek.

DGS Futsal Liga gra już po 
raz czternasty. W obecnej edy-
cji udział bierze osiem zespołów, 
w tym właśnie Cymerman Lipno. 
Po pierwszej rundzie trzecie miej-
sce wśród najlepszych strzelców 

z dziesięcioma bramkami zajmuje 
Maciej Sera�n. Po 4 gole zdobyli 
Piotr Ostrowski i Mariusz Koło-
dziejski, po 3 Tomasz Strzelecki, 
Tomasz Raniszewski i Mariusz 
Piechocki. Dwa gole dla Cymer-

mana w pierwszej rundzie zdobył 
natomiast Marcin Ostrowski.

W ostatniej kolejce pierwszej 
rundy Cymerman ograł 8:5 druży-
nę Fitness Klub ODNOVA. 

(ak)

Tabela po pierwszej rundzie DGS Futsal Ligi:

 Zespół                                 Mecze    Punkty    Bramki
1. Invest Development  7  18  58-16 
2. Cymerman   7  14  29-21 
3. Sanitec Koło  7  12  38-36 
4. Extra Punkt Meblowy  7  12  23-20 
5. Trans-Gum Opony  7  11  25-17 
6. DGS SA   7  9  22-27 
7. Bomilla   7  5  16-38 
8. FK ODNOVA   7  0  19-60

      Siatkówka

Grała regionalna liga
Czwartą serię gier rozegrała 18 grudnia minionego roku Regionalna Liga Siatkówki,  
w której udział biorą zespoły z naszego regionu. Na parkiecie w Dobrzyniu nad Wisłą wy-
grywali swoje mecze gospodarze, Błękitni Skępe, LZS Jastrzębie, zaś przegrał Lipnowiak 
Lipno.

Pierwsza kolejka rundy rewanżowej po zamknięciu tego wydania. 
Cymerman zagra z Bomillą.

Oto wyniki i składy zespołów,  

które rywalizowały w RLS:

Dobrzyń : Pojezierze Brzuze - 3:0 

(25:22, 25:22, 25:23) 

Dobrzyń: P. Rzepiński, A. Kamiński, 
M. Kołaczyński, D. Wesołowski, T. 
Wiśniewski, P. Kwiatkowski, K. Wy-
czałkowski) 
Pojezierze: P. Bodenszac, D. Gołębiew-
ski, R. Rozwonkowski, M. Dziórlikow-
ski, B. Lewicki, J. Smoliński 

Tabela RLS:
Nazwa    Mecze  Punkty  Sety  Ratio
1 Błękitni Skępe    3  7  8:4  4
2 Dobrzyń    3  7  8:4  4
3 Setbol Czernikowo   3  6  7:4  3
4 Unia Choceń    4  6  8:9  -1
5 KSR Ogończyk Kikół   4  6  6:7  -1
6 LZS Jastrzębie    2  5  6:2  4
7 Znaktom Aleks. Kuj.   4  5  8:8  0
8 Pojezierze Brzuze   4  3  4:10  -6
9 Lipnowiak    3  0  2:9  -7
Kolejne mecz RLS odbędą się 8 i 15 stycznia.

Błękitni Skępe : Unia Choceń - 3:0 (25:17, 25:21, 25:20) 

Błękitni: P. Cyta, J. Grzędzicki, C. Jaks, B. Krasiński, A. Lewan-
dowski, M. Przybyłowski, M. Rowicki, T. Tomaszewski, B. Wier-
kus, B. Wojciechowski. 
Unia: K. Matusiak, K. Grzelak, P. Makowski, D. Dolata, M. Kowal-
ski, A. Szałański, K. Pieńkowski, M. Malinowski 
 
LZS Jastrzębie : Ogończyk Kikół - 3:0 (25:23, 26:24, 25:16) 

LZS Jastrzębie: Ł. Błażkiewicz, M. Hencel, J. Lewicki, M. Rozpen-
dowski, J. Sztubecki, R. Urbaniak,  
Ogończyk: D. Bonisławski, T. Bonisławski, W. Ciechacki, Ł. 
Detmer, K. Góreczny, R. Obermeler, D. Sadowski, T. Sadowski, J. 
Tomczyk. 
 
Znaktom Aleksandrów Kuj. : Lipnowiak Lipno - 3:0 (25:17, 

25:18, 25:20) 

Znaktom: M. Chlebosz, T. Szymczuk, D. Osielski, B. Osielski, T. 
Modrzejewski, R. Andruszewski, J. Pietrykowski. 
Lipnowiak: M. Bądkowski, W. Barański, C. Blachowski, A. 
Narczewski, M. Rybka, J. Rzymski, K. Stępka, W. Szymański, A. 
Zyglarski.

      Piłka nożna

Runda rewanżowa DLF
Już w najbliższą niedzielę w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbędzie się pierw-
sza kolejka rundy rewanżowej Dobrzyńskiej Ligi Futsalu. W najciekawszym meczu mistrz 
pierwszej rundy – zespół Wisła 3 zagra z piątą drużyną ligi – Wisłą Oldboy.

Pierwsza runda DFL trwała 
od początku listopada niemal do 
końca grudnia minionego roku. 

Oto zestaw par pierwszej kolejki 
rundy rewanżowej:
Transfer Lipno – Dyblin  
Wisła 3 – Wisła Oldboy 
Lenie Wielkie - Pol-Bud 
Mokówko - Oldboys 
Płomiany – Instaldom 
Grochowalsk - KP Glinki

Tabela DFL po pierwszej rundzie 
rozgrywek:
Nazwa drużyny         Punkty     Stosunek bramek

1. Wisła 3  30  53-16
2. Transfer  27  68-26
3. Instaldom  25  66-18
4. LWB   25  60-34
5. Wisła Oldboy  20  51-29
6. Dyblin  20  46-27
7. Oldboys  12  26-46
8. Grochowalsk  11  25-34
9. POL-BUD  10  35-53
10. KP Glinki  9  31-51
11. Mokówko  4  23-66
12. Płomień  0  22-96

W rozgrywkach udział bierze 12 
zespołów, które grają systemem 
każdy z każdym. Po jedenastu 

kolejkach najlepsza jest drużyna 
Wisła 3. Niedzielne mecze odbędą 
się po kolei w godzinach 10.00 – 

14.00. Cała runda rewanżowa po-
trwa do końca lutego.

(ak)

      Piłka nożna

Wielgie nie może spaść
– Nie wyobrażam sobie spadku z A-klasy. Musimy się utrzymać, bo powrót z B-klasy był-
by trudny – mówi Michał Ziemiński z Wichra Wielgie, naszego reprezentanta w A-klasie 
piłkarskiej.

Wicher w rundzie jesiennej 
spisywał się przeciętnie, a przynaj-
mniej takie osiągał wyniki. Dwu-
naste miejsce w stawce czternastu 
drużyn to efekt zdobycia 12 punk-
tów w trzynastu meczach. Piłkarze 
z Wielgiego odnieśli po trzy wy-
grane i remisy, a przegrali siedem 

razy. Czy jest to wynik na miarę 
możliwości Wichra? – Na pewno 
mogło być lepiej, zdobyliśmy swoje 
punkty, ale kilka razy przegrywali-
śmy po wyrównanej walce, różnicą 
jednej bramki, więc tych punktów 
mogłoby być więcej. Poza meczem 
z Aleksandrowem Kujawskim, na 

który pojechaliśmy jednak bardzo 
osłabieni i skończyło się to masa-
krą (1:11), nie było tak źle. Zabra-
kło nam trochę szczęścia, szerszego 
składu, a czasem także umiejętności 
– mówi Michał Ziemiński, trener 
grupy młodzieżowej Wichra.

Czy w związku z trzecią od koń-

ca pozycją w tabeli A-klasy Wielgie 
skazane będzie na obronę przed 
spadkiem? - Zależnie od tego, jak 
ułoży się sytuacja w wyższych ligach, 
spadnie jedna lub dwie drużyny z A-
klasy, ale ja sobie nie wyobrażam, 
byśmy to byli my. Rok temu nasi 
trampkarze zdobywali mistrzostwo 
ligi, teraz mają po 15 lat i niewiele 
czasu ich dzieli, by mogli już wcho-
dzić do zespołu seniorów. Jest tam 
kilku zdolnych chłopców i warto 
na nich poczekać. Gdy przekroczą 
szesnasty rok życia, będą mogli grać 
jako seniorzy – dodaje Ziemiński.

W tej chwili o wzmocnieniach 
zespołu nie można nic konkretne-

go powiedzieć. Te na pewno by się 
przydały, bo na meczach na ławce 
rezerwowych Wichra zasiadało je-
dynie 2-3 piłkarzy. Czy jednak na 
wzmocnienia pozwoli budżet klu-
bu? – Póki co nie mamy nowego 
planu �nansowego, za dwa tygodnie 
powinno się wszystko wyjaśnić. 
W każdym razie będziemy się sta-
rać, by klub funkcjonował jak najle-
piej – mówi Ziemiński.

Przygotowania do rundy wio-
sennej piłkarze z Wielgiego powinni 
rozpocząć na początku lutego. Cel 
na tę rundę jest prosty. Wicher ma 
się utrzymać.

Andrzej Korpalski

      Piłka nożna

Zagrają dla WOŚP
W najbliższy piątek, 6 stycznia, o godzinie 10.00 w Zespo-
łe Szkół Technicznych w Lipnie rozpocznie się charytatyw-
ny turniej piłki nożnej halowej. Dochód z imprezy zostanie 
przeznaczony dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Organizatorzy na zgłoszenia 
czekać będą do ostatniego dnia.  
Swój akces zgłosiło już sześć dru-

żyn, jednak liczba ta powinna się 
powiększyć. Poza możliwością spor-
towej rywalizacji i dobrej zabawy, 

liczyć się będzie przede wszystkim 
szczytny cel zmagań. Wpisowe po-
brane od każdej drużyny (150 zło-
tych) przekazane zostanie bowiem 
na rzecz WOŚP.

- Mamy już sześć zespołów, ale 
zapraszamy kolejne. Wpisowe na-
leży wpłacać w sztabie WOŚP, a do 
nas zgłosić się jedynie z potwier-
dzeniem wpłaty – mówi Marcin 
Bartczak, jeden z organizatorów 
turnieju. Zespoły zgłoszone do za-

wodów powinny składać się z czte-
rech zawodników z pola oraz bram-
karza, a także graczy rezerwowych, 
przy czym tutaj nie ma limitu. Wiek 
uczestników jest różny, już teraz 
wiadomo, że występować mogą za-
równo piłkarze, jak i piłkarki.

– Jeśli uda nam się zebrać osiem 
zespołów, utworzymy dwie cztero-
zespołowe grupy. Tam każdy zagra 
z każdym i zwycięzcy grup spotkają 
się w �nale imprezy. Drugie druży-

ny zmierzą się w rywalizacji o trze-
cie miejsce, odpowiednio trzecie 
ekipy obu grup o miejsce piąte oraz 
ostatnie o miejsce siódme – dodaje 
Bartczak.

Poza dochodem z wpisowego 
od zespołów, które zagrają w turnie-
ju, na rzecz WOŚP kwestować będą 
też wolontariusze z puszkami, do 
których każdy będzie mógł wrzucić 
symboliczną złotówkę.

(ak)
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Mogło być pierwsze miejsce
– Druga lokata to wynik dobry, ale mogliśmy być nawet pierwsi, więc lekki niedosyt po-
zostaje – mówi o wyniku osiągniętym w rundzie jesiennej przez piłkarzy Wisły Dobrzyń 
prezes klubu Grzegorz Kamiński.

FELIETON

Jaki to będzie rok?
Andrzej Korpalski

Wraz z początkiem roku 2012 każdy kibic może się zasta-
nawiać, jaki będzie to dla nas sportowy rok. Jakie przyniesie 
nam sukcesy i radości, a jakie porażki i rozczarowania? Tego 
jak zwykle można się tylko domyślać, jedno natomiast jest 
pewne. To będzie rok wielkich imprez sportowych.

Jak zawsze rok zaczynamy emocjonując się skokami nar-
ciarskimi, a od kilku sezonów coraz większą popularnością 
cieszą się u nas, dzięki sukcesom Justyny Kowalczyk, biegi 
narciarskie. Miłośnicy motoryzacji śledzą rajd Dakar, a cie-
kawostką tegorocznego wyścigu jest udział Adama Małysza, 
który dwie narty zamienił na cztery kółka. Adamowi na pewno 
kibicujemy wszyscy, dodam tylko, że „Orzeł z Wisły” jest coraz 
szybszy. W momencie pisania tego tekstu Małysz miał już za 
sobą dwa etapy rajdu, w pierwszym był 70., a w drugim już 
34.

Już w lutym wróci do życia piłka nożna, najpierw pucha-
ry, potem liga krajowa, ta najwyższa. Później wybudzą się 
następne, niższe i niższe ligi, aż do naszych okręgówek oraz 
A-klasy i B-klasy. Gdzieś w międzyczasie najwięksi zapaleńcy 
mogą śledzić rozgrywki halowe, dyscypliny takie jak koszy-
kówka, czy siatkówka, rzecz jasna na różnych poziomach. Ale 
nie oszukujmy się, nic to w porównaniu do tego, co nadejdzie 
latem.

8 czerwca na Stadionie Narodowym w Warszawie Polska 
podejmie Grecję w meczu otwierającym Euro 2012. Impreza, 
którą organizujemy wspólnie z Ukrainą, musi być wspaniała. 
Nawet jeśli nie zdążymy z autostradami i nie wybudujemy od-
powiedniej liczby hoteli, to mamy już fantastyczne stadiony. 
Mamy też wylosowaną „grupę marzeń” z Grecją, Rosją i Cze-
chami, w której to nagle jesteśmy faworytem. I choć sukces 
sportowy jest najważniejszy, jeśli go nie będzie, 40 milionów 
Polaków przeżyje zawód, to same mistrzostwa będą wielkim 
wydarzeniem. Będą wydarzeniem, którego u nas nie było ni-
gdy.

I gdy w pierwszy dzień lipca odbędzie się w Kijowie ostat-
ni mecz turnieju, gdy zdążą już nieco opadnąć emocje, czeka 
nas największa sportowa impreza na świecie. Chodzi oczy-
wiście o letnie igrzyska olimpijskie. Te po raz trzeci w swojej 
historii gościć będzie Londyn, otwarcie zaplanowano na 27 
lipca, zamknięcie na 12 sierpnia. Dawka sportu, wspaniałej ry-
walizacji, jaką otrzymamy w te kilkanaście dni będzie po pro-
stu niebywała.

Każdy z nas jak zwykle będzie patrzeć głównie przez 
pryzmat występów rodaków. Szans medalowych jak zwykle 
trochę będziemy mieć. Lekkoatletyka, ciężary, sporty wodne, 
może szermierka, może któraś z drużyn pozytywnie zaskoczy. 
Tak czy inaczej wakacje mamy już „obstawione”, sportu będzie 
aż nadto.

Potem nadejdzie jesień, a z nią pewne rozprężenie, bo tak 
wielkich imprez jak dwie minione już nie będzie. Ale wrócą 
rozgrywki ligowe, wróci kadra piłkarska, itp. Sportu w roku 
2012 nie zabraknie dla nikogo i współczuć tylko można tym, 
którzy go zwyczajnie nie lubią, bo albo będą musieli polubić, 
albo będą cierpieć..

Wisła jest wiceliderem tabeli 
po rundzie jesiennej. W dziewię-
ciu meczach zespół z Dobrzynia 
nad Wisłą zgromadził 19 punktów 
i ustępuje tylko Jagiellonce Nie-
szawa. Wisła wygrała 6 meczów 
ligowych, jeden zremisowała i dwa 
przegrała. Szczególnie tych porażek 
żałują w Dobrzyniu. - Nasz wynik 
jest zadowalający, ale jednak zano-
towaliśmy dwie wpadki, których 
można było uniknąć. Drugie miej-
sce jest dobre, ale jako, że mogło 
być i pierwsze, jest pewien niedo-
syt. Szczególnie ostatni mecz prze-

graliśmy trochę frajersko, przez 
brak doświadczenia – przyznaje 
prezes klubu Grzegorz Kamiński.

W Dobrzyniu zapowiadają 
jednak walkę o pierwszą pozycję 
i awans do A-klasy. Czy w związku 
z tym planowane są wzmocnienia? 
- Mamy za wąską kadrę i musimy 
sprowadzić trzech, może czterech 
nowych piłkarzy – mówi Kamiń-
ski. Czy klub stać na wzmocnienia? 
- Rok 2011 skończyliśmy bez dłu-
gów. Teraz składamy odpowiednie 
dokumenty, by otrzymać dotację, 
która stanowi w zasadzie 99 proc. 

naszego budżetu. Przy mądrym 
gospodarowaniu tym, co jest, moż-
na sobie poradzić. Tym bardziej, że 
nasza infrastruktura się poprawiła. 
Mamy wyremontowaną płytę bo-
iska oraz trybuny – wyjaśnia prezes 
Wisły.

Początek przygotowań do 
rundy wiosennej przypadnie na 
połowę lutego. Wisła Dobrzyń jest 
naszym najsilniejszym reprezen-
tantem w piłkarskiej B-klasie z re-
alnymi szansami na awans o klasę 
wyżej.

(ak), fot. nadesłane

Wisła Dobrzyń przed meczem ligowym z Kujawiakiem Kruszyn, wygranym aż 5:1

      Piłka nożna

Powalczyć o środek tabeli
– Poprzednia runda była dla nas bardzo słaba. Teraz chciałbym, abyśmy powalczyli 
o miejsce w środku tabeli – mówi trener Wiślanina Bobrowniki Konrad Strużyna. Jego 
zespół w tabeli B-klasy zajmuje przedostatnie, dziewiąte miejsce z tylko sześcioma 
punktami na koncie.

Piłkarze Wiślanina rozegra-
li słabą rundę jesienną. W dzie-
więciu meczach wygrywali dwa 
razy, aż siedmiokrotnie schodząc 
z murawy jako pokonani. W tabeli 
B-klasy wyprzedzają tylko Kuja-
wiaka Kruszyn, jednak marne to 
pocieszenie. – Tego zespołu nie 
miał kto poprowadzić. Brakowało 
nam przede wszystkim zgrania, 
bo rozegraliśmy w takim składzie 
mało spotkań. Nie najlepiej bywa-
ło też z kondycją – przyznaje tre-
ner Wiślanina Konrad Strużyna.

O co zatem chcą powalczyć 
gracze z Bobrownik na wiosnę? - 
Chcielibyśmy awansować w tabeli. 
Dobrym wynikiem byłoby zaję-
cie lokaty piątej, może szóstej – 

mówi Strużyna. By tego dokonać, 
z pewnością przydałyby się jakieś 
wzmocnienia. Czy te są realne? 
– Wzmocnień raczej nie będzie, 
chyba, że ja sam wrócę na boisko 
– dodaje szkoleniowiec.

Czy w związku z tym sytuacja 
klubu jest stabilna, a jego funkcjo-
nowanie niezagrożone? – Temat 
budżetu jest trudny. Na B-klasę 
nas raczej stać, trzeba tak działać, 
by spokojnie dograć sezon. Spró-

bujemy jeszcze powalczyć o jakieś 
pieniądze dla klubu w gminie i po-
wiecie – kończy Strużyna.

Temat �nansowania jest bar-
dzo istotny. Wiślanin poszukuje 
właśnie sponsorów i chętnie za-
warłby umowę z którąś z lokal-
nych �rm, by móc reprezentować 
ją w regionie. Przygotowania do 
rundy wiosennej rozpocząć się 
mają już 10 stycznia.

(ak)

      Piłka nożna

Wiosna powinna być lepsza
- Mieliśmy słaby początek. Ubył nam wtedy bramkarz oraz dwóch innych zawodników, 
stąd ogólny przeciętny wynik całej rundy jesiennej  – mówi Karol Kwieciński, wicepre-
zes grającej w B-klasie Tłuchowii Tłuchowo.

Tłuchowia jest jednym 
z trzech przedstawicieli naszego 
regionu w rozgrywkach piłkarskiej 
B-klasy. Po dziewięciu meczach 
rundy jesiennej zespół ten z 13 

punktami zajmuje piąte miejsce 
w tabeli. Byłoby z pewnością lepiej, 
gdyby nie fatalny początek sezonu, 
bowiem tłuchowianie przegrali 
pierwsze cztery mecze. Później 

były łącznie cztery wygrane i re-
mis, stąd miejsce w środku tabeli. 
- Szkoda tego początku, bo mogło 
być lepiej. Straciliśmy bramkarza, 
który odszedł do okręgówki. Do 

Dobrzynia odeszło dwóch innych 
zawodników, przez co uszczupliła 
się nam kadra i ciężko się grało – 
mówi wiceprezes Tłuchowii Karol 
Kwieciński.

Włodarze Tłuchowii zapo-
wiadają lepszą wiosnę, grę o każ-
dy punkt. Sytuacji nie ułatwi na 
pewno fakt, że wzmocnień raczej 
nie ma co się spodziewać – Gra-
my tym, co jest. Teraz nie będzie 
takich zmian. Jak co roku zagra-
my kilka sparingów i będziemy 
się spokojnie przygotowywać do 
rundy rewanżowej – dodaje Kwie-

ciński. A jak w przypadku piątej 
ekipy B-klasy wygląda kondycja 
�nansowa? – Wprawdzie nasz bu-
dżet się minimalnie zmniejszył, 
ale powinno być dobrze. Zawsze 
starczało nam pieniędzy i to nawet 
pomimo tego, że mamy dwie dru-
żyny, bo obok seniorów są tramp-
karze – zaznacza Kwieciński.

Przygotowania Tłuchowia 
rozpocznie na początku lutego. 
W planach będzie rozegranie co 
najmniej trzech, może czterech 
sparingów.

(ak)

W pierwszej rundzie Tłuchowia pokonała 3:2 Lubieniankę Lubień Kujawski
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